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10 miijonów ludzi umarło z głodu | 


w ciągu pół roku w Sowietach 


z głodu około 10 milionów. ludzi, 

Klęska miałą charakter zupełnie 
żywiołowy: w niektórych wsiach 
umarło z głodu do 80 proc. załud- 
nienia. 

Wkońcu amerykański uczony 
wzywa kościoły chrześcijańskie w 
Ameryce oraz organizacje Czerwo 
nego Krzyża, aby w porozumieniu 


Wielką” sensacja — londyńskich 
dzienników są ogłoszone dane-ame 
rykańskiego profesora Ryszarda 
-Selletta;, dotyczące klęski głodu na 
obszarach Rosji sowieckiej. 


IW konkluzji swoich wywodów 
amerykański "profesor oświadcza, 


W ciagu ostatnich 6-ciu miesięcy 
wr Rosji południowej i wschodniej, l 


warzyszeniami w innych krajach 
nieść pomoc głoduiącemu ludowi 
rosvisriemu; Nie chodzi tnar 0 


t. zn. nad Wołgą, na Ukrainie i na 
i ZEUS 


Kaukazie północnym 


5 wyroków śmierci 


za oegładzanie roboiników 


MOSKWA, 12.7. Sąd moskiewski | panow 4 4-ech innych oskarżonych 
przy udziale sędziów przysięgłych | skazani zostali na karę śmierci, sze. 
rozpattywał od 5 dni sprawę 12-tu | reg ich towarzyszy na Katy więzie 
o©$ób, oskarżonych o nadużycia w | nia do 8-miu lat. 
dziedzinie. odżywiania robotników. 
ledztwo wykazało. że poczyna 
iac od połowy roku przeszłego, 
Żywność -wW stołówkach robotni- 
czych znacznie się pogorszyła: u- 
_ żywano wielokrotnie nieświeżego 
miesa, w potrawach znajdowano 
Ra szkła, piasek, Zwożdziey 
włosy. kawałki druta i ÈD. ; 
-Jak się okazało, Dawca tego 
byli członkowie grupy- kułaków, 
działający pod kierownictwem b. 


oficera carskiego Oczkina-Stiepa- 3 SA 
nowa, . > g stąpił z Rejkjawiku start- eskadry 


Członkowie grupy starali się ni- | włoskiej, prowadzonej przez gen. 

Szczyć żywność w Sbosób jaknaj- Babo. 

dalej posunięty, nie cofając się- -- Hydroplany włoskie odleciały T 

przed zatruwaniem pokarmu,  ni- | Cartwright mą Labradorze  odłe- 

szczeniem. własności ogółu, zabój- ; głym o okołó 1.500 mil morskich, 

stwami członków kołchozów i-t. d. | 
W wyniku procesu Oczkin-Stie-_- 


LONDYN 12.7. — Tel. 
Dziś między: godz. 5 a 6- a üa- 


—— 


Atlantykiem. 


Mattern leci na Alaskę 
„ale... > jako pasażer 


ran admo. że 
- fotnik amerykański James Mattern 
czyni gorączkowe praygotowania: 
Qo odlotu na Alaske. my 
+- Mattern wystartuje dziś rano. 
„ z Anadiru jako pasażer na hydro= 
- planie sowieckim Nr. 11, pilotowa-- 
' mym przez lotnika sowieckiego l; 
waniewskiego. 

Wyladówawszy z7 Nome na Ala 


RERESET AE AASEN 


Ka podniósł s'ę do 6. 10 


Na prywatnym tynku dolarowym- — 
znaczne polepszenie. 
+ W dość licznych prywatnych tran- 
: Przy oblic za soraa płacono do 6.26. 
Ş Zy obliczeniu miedzynarodowem 6.32. 
am I zaczał płacić- za dola- a Progress“ 
ra po 5, lecz w rótce nadnłósł cen 
to 6.10 proier- rann * | Anadira do Władywastoki. -skąd 
Złotą — ` nieco niżej. > odstawiony: zostanie droza morską 
Akcje — w aa ciagu mocno: do Stanów Zjednoczonych. 


swego lotu na samolocie amerykań 


przez * przyjaciół: sympatyków. 
Tym razem już - ah Mattern po 
leci jako pilot. Lot: bedzie odbywał 
samotnie. ć 

-Samolot ARa E 
Progress“, który uległ katastrofie 
| koło Anadiru. znajduje się w opla- 
karnym stanie. Naprawa jego. oraz 


wotnych planów miał bvć dostar- 
czony do Anadiru droga powietrz- 


trwałby zbyt długo. - 

Wobec tego zdecydowano. iż 
Mattern rozpocznie dalszy lot z No 
me na Alasce. : 

"będzie 


| 


"Droga -cały Czas Pan. nad 


skim. O ar dia niego - 


“zmiana motoru. który według pier- 


l przewieziony Z.: 


z podobnemi organizacjami i sto- | - 


Ę- 


sce Mattern rozpocznie. BEAT etap- 


na przez. lotników - sowieckich: xf. 


ręki podczas śpiewania narodowo-So-_ 
clalistycznych pieśni w jednym z łoka= 
A wrocławskich. zaznaczyć. należy, i 


„regime“ bolszewicki — chodzi 0 
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REPREZENTACJE 


BIELSKO, Kol = an B4 : 
osvo wieg dak E 


OAM KM DSR ria E 


Kpt. S Skarżyński 


wraca do Polski 


RIO DE JANEIRO, 11. 7. Kapi- 
tan Skarżyński odpłynął dziś na 
parowcu „Avilastar* do Polski. Sa 
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olbrzymie masy łudności, które | molet- kpt. Skareynskiego. zostať : 
cierpią bez swoiei winy. zdemontowany. - 
i ) :3€:( 


Miljard dolarów na roboty publiczne 


Walka z wyzyskiem i 


YA Waszyngtonu donoszą, że prez. 


Roosevelt. utworzył specjalną ko- 


mie złożoną z członków gabine- 
tu, celem zwałczania bezrobocia. 
Rząd wyasygnował dla walki z 
bezrobociem około miliarda dola- 
rów. Z sumy tej 238- milionów 
ma być przeznaczone na rozbudo- 
wę floty handlowej. 400 milionów 
na budowę dróg i inne roboty Du- 
oiee 
Opracowany będzie szeroki pro- 


"Ten odcinek trasy. ze względu na 


BRNO przelot -poaad oceanem. 
należy do najtrudniejszych etapów 
Przychylue jednak warunki 


lotu. 
atmosferyczne, - jakie zapanowały 
ostataio nad Atlantykiem, pozwaia- 
ją przypuszczać. że lot odbędzie sę 
pomyślnie. `+ 


Biugich kilka dni REG eska- 
dra włoska mą to polepszenie się 


pogody. 


Start z dnia na dzień. został od- 


kładany. 24 olbrzymy DE 
> skadry. włoskiej wydaje się bardzo 


podejrzany z tego powodu. iż Wio- 
- si zaopatrzyli bazy. gdzie miel. lą- 


stały. cały Czas W KOON 
lotu. r, 


Start miał AZ aE 


już o świcie dnia- wczorajszego. 

Kiedy jedaak -gea Balbo- wydał 
rozkaz zajęcia przez załogi miejsc 
w samolotach i zapuszczenia mo- 
torów, wybuchł skandai. 


Okazało się. że w zbioruikach | żywnościowych dla catei p 
znajduje się jakiś nieodpowiedni ga | włoskiej. 
):36:( 


Polak - wiez eń polityczny 


tylko dlatego, że jest... Polakiem 


WRÓCŁAW, 12.7. W żwiązku z are- 
Sztowani em Studenta medycyny, Poła- 
ka Jana Kirpierza za niepodniesienie 


koledzy, pragnący. areszt owanego 


"1 wiedżić, nie zostali do. niego: dopuszoze- ; 


spekulacja w Ameryce 


A 


gram reorganizacji życia gospodar > 


czego. Program ten przewiduje 
minimum wynagrodzenia dla robot 
ników w wysokości 12 dolarów za 
35-godzinny tydzień pracy. Poza- 
tem rząd rozpoczał walkę z lich- 
wą į spekulacią. 

Burmistrzowie 49 miast zostali 


telegraficznie zawiadomieni o Ppo- - 


wziętych decyziach w sprawie 
walki z nieuzasadniona zwyżką 
cen- na ADZNÓY pierwsze DO- 
trzeby. 


Eskadra wioska odlecale z Islandii 


24 olbrzymy nad Atlantykiem 


_ Nieoczekiwany skandal z benzyną przy starc e 


| tunek beńzydy. który. uaiemożliwia = 
intensyweją pracę motoru. - 


Motory zaczęły coprawda grać, 


ale ilość obrotów śmigieł była nie a 


dostateczna do osiągnięcia wyma- 
gamej szybkości hydropianów. 


Wobec tego start musiano odlo- 


żyć i zaopatrzyć hydroplany w «40% 
wą benzynę. Na rozkaz gen. Bale 


-bo samoloty ściągnięto zpowrotem 
do portu, gdzie PGE tozka- 
zu odlotu. i 


Ten nieoczekiwany wonadek z 


dować. we własna benzyele. 


Z Orbetello wysłano na kilka 
miesięcy przedtem pomocniczy sta- 
tek lotniczy „Alice“. który wiózł 
wielkie zapasy smarów i Środków 


ni. 

Komisarz policji RER ani 
tom ,że „przyznawanie się do przyna=< 
ieżności „do mniejszości - 


_Kurpierz znajduje się w. ścistem Oda» 


sobnieniu e. "więzień polityczny. 


polskie] -iest 
i równoznaczne. ze zdradą. stani“. 


e 


 "gmachn hula wiatr i lataia me- 


nifestować koło godz: 2īf;ef 


© mością do burz lub nrzelntnvch desz- 
 czów, w ciągu dnia nrzeiaśnienia: Cie- 


+ 8 


Nasza propaganda zagraniczna 


Mamy w Polsce  instytucię, 
która może być i iest stawiana 
za przykład niedołęstwa, nieru- 
chłliwości i bałaganu. Słynie z te 
go szeroko i daleko. Ba. nawet 
zdążyliśmy już do tego przy- 
wyknąć. Ale wszystko ma Swo- 
ie granice. 

Możemy się zgodzić z tem, że 
brudy nasze pierze się u nas w 
domu. Ale musimy głośno za- 
protestować przeciwko skanda- 
iom z chwilą, gdy narażają One 
cały naród na kompromitacię wo 
bec zagranicy i Europy. 

Instytucią tą jest magistrat 
warszawski, a skandalem o któ- 
rym mówimy jest następująca 
ponura historia. 

Swego czasu Bułgaria oliaro- 
wała magistratowi Warszawy 
piękny płac pod budowę „Domu 
Polskiego“ na wybrzeżu obok 
miasta Warmy. unieśmiertelnio- 
nego przez bohaterska śmierć 
Władysława. Warneńczyka. 

Płac został oddany pod wa- 
runkiem, że magistrat w określa 
nym- czasie ten dom wypoczyn- 
kowy wystawi. 

Magistrat warszawski mógł 
biorac pod uwazę chroniczne 
pustki w swoje kasie, niewypła 
canie pensii pracownikom i zna- 
ne historie z  rozpoczynanemi 
imprezami, które potem stawały 


w połowie z braku funduszów, 


mógł, powtarzamy, tego dart 
nie przyjąć. Przyiełoby go pań- 
stwo, jakaś organizacia społecz- 
na. czy. ktokolwiek inny. 
„Magistrat postąp'ł inaczef. 
Przyjął, wysłał drogo opłaco- 
na delegacię z p. prezydentem 
miasta na czele i zaczął bu- 
dować. 
Podciągnał budowę pod dach 
— i stanał, starym magistrackim 
ohvczaiem. 
-Dom świeci pustemi dziurami 
okienńemi, po pustych salach 


wv morskie. Termin. w którym 


Wróżty na tziś 


Wczesny ranek przynos: Jepszą pas- 
sę. a koło godz. 9-ei zaznaczy sie do- 
bry. nastrój i pomyślniejsze nerspekty- 
wy. finansowe lub teź porozumienia we 
wsvółdziałaniu z innymi, 

Godziny- poobiedne obiecują weSo- 
ły nastrój, zadowolenie. sympatyczne 
towarzystwo osób młodszych luh arty- 
stów. oraz powodzenie towarzyskie. 

"Wieczór po godz. 20-ei przyniesie 
potęguiaca sie ruchliwość umysłowa i 
towarzyską, nowe projekty. plany.*po- 
mysłv i pomyślne okazje życ'owe. 

«Dobra passa, jaka się będzie ma- 
obiecuje 
powodzenie w związku z miłościa i 
Sztuką. zainteresowanie rozrywkam:, 
przyiemntościarni i zabawa. 

Naogół dzień dzisiejszy zaznaczy 
sie dodatnio dzięki spnotegowanej enert- 
gii i przedsiębiorczości. iaka się da 
odczuwać. 

): Je :( 


Pogoda 


W całym krain chmurno we Skłon- 


pło. Stabe luh nmiarkowane wiatry 
nażudniowe i południowo-zachodnie. 


'runków zpowrotem 
Bułgarii — zbliża sie. 


NOWY CZAS 


Zastanówmy się trochę... 


według umowy plac wraz z nie- 


dokończonym budynkiem stanie 


się wobec niewypełnienia Wwa- 


własnością- 


` jeszcze jeden atut 


z 


Czwartek, 13 lipca 1933: r. 


I ta niesłychana kompromita- 


cia, która umocni wobec całej 


Europy niemiecka opinie o „Pol 
nische Wirtschaft — która da 
dla wrogiej 


Nielegalne pisma w Niemczech 


niepokoją hitlerowców 


WIEDEŃ, 12.7. Według otrzynia 
nych tu doniesień z Niemiec czytel 
nictwo pism i ulotek nielegalnych 

przybiera wielkie rozmiary. 

W Brunszwiku policja otrzymała 
rozkaz strzelania do kolporterów 
ulotek marksistowskich. 

Niektóre kraje związkowe, jak 
np. Hesja są wprost zalane literatu 
rą nielegalna. 

Akcia policii okazała się jak do- 


tad bezskuteczna. Komisarz po'i- 
cji heskiej. Best. wydał rozkaz a- 
resztowaniąa wszystkich osób. u 


których będą znalezione taine ulot- | 


ki. > 
Zostaną oni pociagni ięci do odpo 
wiedzialności z artykułu o zdradę 


| stann. Przeciwko kolporterom lite- 


ratury nielegalnej policia ma prawo 
używać broni. 
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propagandy, atut o niedołęstwie 
i nieumieiętności gospodarki pol 
skiej nikogo nic nie obcho- 
dzi!!! í 

A przedewszystkiem nie tro= 
szczy się © to zacny. magistrat 
‘warszawski! Skandal!! 

Panowie oicowie miasta War 
Szawy. możecie sobie wszystko 
| wyczyriać u siebie, dopóki oby- 
watele wasi maig cierpliwość to 
| znosić. 

Ale wara, kompromitować nas 
wóbec zagranicy! 
` Nie wiemy czy b. prezydent 
| Warszawy Słomiński posiada 
już jakieś odznaczenie za zasługi 
dla państwa, ale jesli nie, to za 
ten kwiatek z „Domem Pol- 
| skim“ w Warnie, powinien być 

orderami obwieSZORY.«« 4 


lew 


Wojska polskie w Gdańsku i Kr 


- w razie zamachu Hitiera ma Austrię 
Ciekawe oświadczenie „osobistości z Ligi Narodów” 


Wiedeńskie pismo D e Freiheit“ 
zamieszcza interesujący wywiad 
z pewną osobistością z Ligi Naro- 
dów w sprawie ewentualnego a- 
taku Niemiec hitlerowskich na 
Austrię. 


Osobistość ta oświadczyła kate- 
gorycznie, że byłoby błędnem, z 
doświadczenia japońsko - chińskie" 
go zatargn przypuszczać, iakoby 
Liga Narodów w wypadku ataku 
n'em'eckiego na Austrię. lnb wma- 


Policja hitlerowska 


obserwuje pociągi 


STRASSBURG, 12.7.—Jak informuje 
„Deutsche Freiheit“, organ socjalnej 
demokracji niemieckiej wychodzący w 
Saarbrücken, kontrola paszportów na 
granicy niemiecko - saarskiej została 


osta:nio przez władze niemieckie sil- 


nie zaostrzona. 
Formacje S.A. E SZ. w pogranicze 
nym Palatynacie wzmocniono I pod- 


= surowej selekcji, wydalając ele- 


menty niepewne ij obsadzając granicę 
zaufanymi ludźmi, którzy współpracu- 
ją z żamdarmerją t władzami celnemi 
w charakterze dodatkowej policji. 
Hitlerowcy ci, uzbrojeni w rewolwe- 
ry lub karabiny, wsiadają na kilka sta- 
tyj przed granicą do pociągów, zdąża- 
jących w kierunku Saary i poddają 


A Pa podróżnych ścisłej obserwa 


Fałszerze banknotów 


ujęci w Berlinie i Amsterdamie 


LONDYN. 12. 7. Korespondent ber- 
fiński „Daily Expressu“ donosi, że po 
kilkum es ęcznych 
współpracy pomiędzy Scotland Yard z 
policją paryską. berlińską, wiedeńską i 
amsterdamską wykryto m ędzynarodo- 
wą bandę fałszerzy banknotów. 

W ręce policji wpadły fałszywe ban 
knoty Vento sr kilkuset tysięcy ma- 
rek. y 
W związku z wykryc: em tej afery a- 


TE :( 


poszukiwaniach f 


resztowano trzy osoby w Berli ifje, o- 


raz trzy osoby w Amsterdamie, Ocze- 
k:wane są dalsze aresztowania. 

Scotland Yard odnalazł paczkę fat- 
szowanych banknotów  10-cio funto- 
wych na sumę 20.000 funtów, Bankno- 
ty te są podrobione w Sposób n ezwy- 
kle precyzyjny i dopiero po długich 
badaniach przez ekspertów Banku An- 
glji zostały odróżnione „od prawdzi- 
wych. 


- Pobili ciężko dozorce 
który wat ich przy kradzieży 


Z Rybnika donosza* Wczorajszego 
wieczora dozorca składu drzewnego 
Spółk: Akcyjnej Wschód“ w Pawoń- 


kowie, Jan Kubica, zauważył na fere- 


"Rie składu podejrzaną gospodarke 2-ch 


mężczyzn. którzy naiwyraźniej w świe 


cie zamierzali dokonać kradzieży. Kie: 


dy istotnie po pewnei chw'li opuścili 
skład obiuczeni belkami. Kubica za- 
trzymał ich, polecajac odnieść skra- 
dzione drzewó z powrotem. : i: i 


W odpowiedzi na to wezwanie, obaj 
złodzieje rzucili się na stróża i tak dot 3 
kliwie pobili go kijami. że padł z roz- 


bitą czaszką i pokaleczonemi rękami 
bezprzytomty na ziemę. 
W toku dochodzeń ustatono. - 


cy Pawonkowa: ` 34-letni ronisław 


Furmantowicz i ź3-letni WED Ho 


rawa. 


"że | 
sprawcami tego napadu Są mieszkań- 


szerowania oddziałów hitlerow= 
skich do Szlezwigu - olsztyna; 
zachowała się bezczynnie. 

Napad Niem'ec na Austrię lub Dan 
ję musiałby spowodować wszyst 
kich sąsiadów Niemiec, a nawet 3 
Anglię do interwencji. Jeżełt bitke- 
rowskie oddziały szturmowe wpa* 
dną do Austrii, zostanie natych- 

miast zwołane posiedzenie rady 
Ligi Narodów. na którem zapadną 
uchwały, dotyczące blokady Nie- 
miec i zaprzestania wysyłki środ- 
ków żywnościowych. 

Jeżeli blokada nie pomoże. iake- 

ży się liczyć. w takim wypadku z 
obsadzeniem terytorium niemiec- 
kiego przez wojska międzynaro- 
dowe. 
AVA pierwszym rzędzie obsadzóne 
by zostały: Moguncja, Akwizgram, 
Królew*ec, Gdańsk, Drezno i Mos 
nathium. 

Pozatem wysłaneby zostały 4% 
Hamburga krążowniki SR, 


rodowe. k , w 


Dodać należy, że w wypadku 
konieczności interwenjowawia Li- 
ga Narodów n'eposiada własne! sis 
ły zbrojnej, wezwie państwa bę* 
dące jej. członkami, do użycia 
swych woisk. Biorąc pod uwagę 
miasta *ahie mogą być obsadzome, 
łatwo się domyśleć, że w ewen- 
tualnej interwencji wezmą udział 
armie: francuska, belgijska, polska : 
i czeskosłowacka, przyczem woj- 
ska polskie musiałyby obsadzić 
Gdańsk i Królewiec. A 

¡Rzecz prosta sa to wszystko tyle 
ko. przypuszczewą na wypadek, 
gdyby. WE 02080 i 
; - - ):% PEE Da zd: 


- Podejrzene włamanie 


W związku z zuchwałem włamaniem 
do składu galanteryinego Spandora 
przy uł. Wolność 48 w Król. Hucie, 


A 


ó czem onegdai donos'liśmy, został us - 


jety w toku dochodzeń przez policję 
w Będzinie, 33-letni , Władysław No- 
wak, podejrzany 0 bezpośredni udział 
wtem włamaniu. Osadzony w aresz= 
cie, Nowak ponawia narazie zeznań. 


PAR 


Ciche i spokojne stare miasto Ło- 
wicz stało się ostatnio terenem niepo- 
koijących wypadków. Jakiś zbrodniarz 
mapada w biały dzień na młode dzie- 
wczęta i pod grozą Śmierci chce je 
zmusić do ulezłości. 


Jedną z ostatnich ofiar zbrodniarza, 


wzorującym się na słynnym wampirze 
z Diisseldoriu, padła uczenica Ale- 
ksandra Perzynówna, którą cudem nie 
mal zdołano wyrwać śmierci. Mimo 
pościgu i obławy — zbrodniarza nie 
zdołano dotąd pochwycić i Łowicz ży- 
je w atmosferze strachu i podniecenia. 

Specialny wysłannik naszego pisma 
zwiedził wczoraj teren zbrodniczych 
mapadów i przeprowadził na- własną 
[rękę śledztwo w tei taiemniczej spra- 
wie. Oto jego relacia: - 


Burmistrz Łowicza p. Jan 
Michalski. 


4 
PoE : za ZB diarzem w po- 


twieściach: i filmach kryminalnych 
| — Taki człowiek?! 
_ — Dlaczegoby to miał ziobie? ZE 
Brzozow- 


odbywa się w warunkach arcynad 
zwyczajnych. Jakiś włosek zna- 
leziony na miejscu zbrodni, jakiś 
popiół na stoliku, jakiś strzęp pa- 
pieru dają początek łańcuchowi 


dziwnych, a nieoczekiwanych fak- 
tów, kończących się zawsze — uię 
ciem złoczyńcy. Tak. Ale to dzie 
je sie w powieściach, natomiast w 
życiu bywa o wiele prościej ale i 
o „wiele trudmiej... 


O A A OOO; m OOO PO 


Rozmawiamy z Marcinem AŻ yna, 
ksan dry 


Myślałem właśnie nad tem, kie- 
dy po przybyciu do Zielkowie wsia 
dłem do dorożki i kazałem się 
wieżźć do. Łowicza — miasta, na 
które padł ostatnio cień zbrodni... 


Tam gdzie popełnio- 
no mord... 


Mówią o niej wszyscy w tem. 


mieście; nawet dorożkarz, który 
mnie wiezie ze stacji. 

— Pierwszego trupa znaleziono 
tu! i batem wskazuje na pole tuż 
przy drodze między Zielkowicami 
i Łowiczem.  Pokrótce notuję hi- 
storię zabójstwa: kilka miesięcy te 
mu znaleziono w tem miejscu tuż 
pod miastem zwłoki 24-letniej Wła 
dysławy Brzozowskiei, ekspedjent 


ki w buiecie kolejowym. , Zwłoki 


były zeszpecone w straszliwy spo 
sób: morderca zmiażdżył żelazem 
głowę swej ofiary, a z twarzy u- 
czynił bezkształtna krwawą masę. 

Zbrodnia postawiła na nogi całą 
poli cię. Szukano, badano, śledzo- 
mo i w końcu aresztowano 4 osoby* 


"właściciela hurtowni piwa Dąbrow 


skiego, piekarza — Steinerta. wła- 
ścicjela domu i dzierżawcę bufetu 
— Wacława Bieńkowskiego i do- 


zorcę domu z ulicy Zduńskiej 4. 


Dąbrowski i Steinert zostali wkrót- 
ce potem zwolnieni, natomiast Bień 
kowski i dozorca pozostają do dziś 
dnia w więzieniu, 


Bzierzżawca bułeiu =. 


wampirem? 


Mord popełniony ma Brzozow- 
skiej sradł na Łowicz, jak grom z 
jasnego nieba, a gdy w związku z 
tem aresztowano zamożnego. oby- 
wiatela -i kamienicznika Bieńkow- 
skiego — plotkom i domysłom nie 
było końca. 

|" — C.yżby on? OSZCZ 


Właśnie — dlaczego? 
ska jak się okazuje, była nietylko 
pracowńiica. lecz i kochanką Bień- 
kowskiego. Mieszkali razem w ie- 
go domu przy ul. Zduńskiej ` a po- 
życie ich ostatnio, jak swierdzili są 
siedzi, było niezgodne. Jednak — 
poszlaki przeciwko Bieńkowskiemu 
nie były zbyt „murowane“, gdyż a- 


ojcem cieżko rannej Ale- 


Czwartek, 13 lipca 1933 r. 


manae aeee a e 


mara 


reszto. „ny został dopiero 24 mar- 
ca, sześć godni po wykryciu mor- 
derstwa. Dozorcę domu Włady- 
sława z.irzymano wraz z gospoda 


Z Li 


— Czy ulepszono warunki beze 
pieczeństwa w Łowiczu i na jego 
peryferiach? 
Bezpieczeństwo 


jest rzecza! 


Dom przy ul. Zduńskiej . 4, = który był własnością Bieskowaśdecó 


|rzem: rozumowano, że „jeden zabi- 
jat“, a drugi pomagal“ 3 


W Łowiczui mówią 
„Miewimnyś 


Ale w Łowiczu nie wierzą i dziś 
w Ito, że Bieńkowski popełnił mord. 
Przypuszczają raczej, że właściwy 
winowajca buja dotąd ma wolności 
i korzysi lając z miej— morduje üa- 


Robotnica Kucharkówna i uczen= 
nica Perzynówna — to według gło 


sów ludu, krwawy szlak łowickie- 


go wampira. 
Jedno. wszakże jest pewne: > 


jeżeli Bieńkowski winien jest Za- 


mordowania Brzozowskiej, to nie 
a zam Kucharkównę i nie on zra= 
> „alibi”: siedział w więzieniu! 


Co mówi p.burmistrz 
Michalski? 


Odłożyłem wnioski i domysły 
aż do chwili zakończenia swojego 
„Śledztwa”, a że miałem przed so- 
bą jeszcze” szmat drogi szłakiem 
złoczyńcy przez wsie i pola łowic- 
kie — wstąpiłem przedtem do bur 


mistrza miasta Łowicza, znanego 


ma niwie społecznej działacza p. Ja 
na Michalskiego. 

— Co sądzi p. DARE Z o smut- 
nych wypadkach ma terenie J ego 
miasta? 


— Jesteśmy przygnębieni. Nigdy , 


przedtem nie słyszało się a> 


zbrodni, a teraz 
SĄ: SR 


x 


| nicze czyny? 


erzynównę. bo ma najlepsze 


o c balkon mieszkania za mordowanei Brzozowskiej. 


policji; my ze swej _strony zwię- 
kszyliśmy oświetlenie ulic, zwłasz 


cza na peryferiach miasta. Społe- 


«czeństwo samo zresztą czuwa: 


młode dziewczęta nie wychodzą 
wieczorem z domu bez opieki star 
szych... 


Droga włóczęgów 


— Kogo podejrzewają o zbrod- 
Czy są tu wogóle 
Ww Łowiczu przestępcy? 


-— Ci co są — siedza w więzie- 


niu. Miasto jest naogół bardzo spo 


"kojne, natomiast prawdziwą jego 


plagą stały sie wedrówki włóczę-. 


gów. Przez sam magistrat prze- 
wija się . około dwudziestu dzien- 
nie! Idą pieszo w poszukiwaniu 
chleba i pracy — do Kutna, do Ło- 
dzi, do Poznania.. - 
— Więc może oni? Kto wie! 
— Ja już służącej samej na pole 
nie puszczam, wtrąca obecny przy 
rozmowie p. Kazimierz Masztano- 
wicz, rolnik, Tak długo, dopóki 
mordercy nie pochwyicą — nie bę- 
dzie spokoju w naszem mieście... — 
Jestem tego samego zdania, ale- 
śledztwo policyjne jak dotąd, wy= 
ników nie dało. Czy wiadome jest 
choć, jak- wyglądał „wampir“? 
Postarajmy się dopomóc policji 


-i jedźmy tam. gdzie. zbrodniarz gra 


sowat: tydzień temu: do wsi Nie- 
ża 
Ale o tem a= 


iuż Futro 


NOWY CZAS. 


Czwartek, 13 tioea 1933 r. 


Nr 191 


Rołd Badiusowi na konferenci londyńskiej 


„Więc pijmy, więc piimy! wołają delegaci - 


Jak doniosły depszę z Lon- 
dynu w czasie  węzorajszych 
debat na  Konferencii gospo- 
darczej niesłychaną wesołość 
w sali. pfasowej wywołały de- 


baty jednej z podkomisyj ekono- 
micznych, poświęconej dyskusji 
nad projektem rezolucji, zalecają= 


cej prowadzenie przez rządy po- 
szczególnych państw propagandy 
za spożyciem wina, celem zwięk= 
szenia zbytn tego szlachetnego 
trunku. A 

Przeciwko tej propagandzie z 0- 
_burzeniem wystąpili delegaci Jn- 
dvi. Egiptu i Danii, wskazując, iż 
rządy ich w żaden sposób nie 
przyczynią się do propagandy pi- 
jaństwa, spożywania produktu. za 
truwaiącego organizm ludzki, a 
wręcz przeciwnie — propagować 
będą, jak dotychczas abstynencię, 

Słowa te oburzyły głęboko dele 
gatów 
wi Bachusą. 

Przedstawiciel Portugalii zapro- 
i testował wręcz przeciwko nazy- 
waniu wina środkiem zatruwają” 
cym organizm. Stwierdził, że jako 
lekarz może zapewnić komisję. iż 
wino posiada wiele własności nie- 
tylko odżywczych, ale i leczni- 
czych, 

Wystąpienie Portugalji popierał 
przedstawiciel Francji, przedsta- 
wiając statystyke urzędową fin- 
landzkiego ministerstwa higieny, z 
której wynika, że po zniesieniu 
prohibicji w tym kraju ilość polieyi 
nie notowanych wypadków opil- 
stwa spadła e 20 proc, zdrowot- 


Zgoda prosi 0 ZgOLĘ 
na reducję 200 rodotn ków 


Dyrekcia huty Zgoda nadesłałą ra- 
dzie zakładowej pismo, w którem za- 
wiadamia o konieczności zwolnienia z 
dniem 15 b. m. 200 robotników. 
"Załoga tej huty wynosi w chwili o- 
becnej. 800 robotników, z czego 350 
znajduje się na urlopie turnusowym, 
Na wypadek zwolnienia tych 200 ro- 
_ botników, nie mogliby otrzymywać o- 
„mi zasiłków, ponieważ nie przepraco- 

wali ustawowego czasokresu. = 
; KATOWICE. Czwartek, 13 lipca 1933 r. 

7.00: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy 
ranne wstają zorze”. 7.05: Gimnastyka. 

7.20: Muzyka z płyt gramofonowych. 
7.52: Chwilka soapodaraiwa domowego: 

7.55; Przerwa. 11.57: Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.05; Muzyka (pły- 
ty). 12.33: Komunikat meteorolog. 12,35: 
"Muzyka YI: 13,00: Przerwa. 14,55: 
Muzyka )plłyty). 15.05: Komunikat go- 
15.10: Muzyka (plyty). 
15.25: Komunikat gospodarczy z War» 
szawy. 15.35: Muzyka (płyty). 15.45; 
- Komumkaty harcerskie. 15.50, „ Muzyka 

GP: 16.00: Słuwowisko da dz ec: 

* Matka". 16. Bu: 
s cer po 


spodarezy, 


"Transmisja kon- 
arnego z Ciechocinka. 17.00: 
steśmy i gdzie być owinni- 
red wi terenie międzynarodowym '. 
17.15; D. c. transmisji koncertu z Cie- 
chocinka, 18.15: „Węże jadowite i 0- 
chrona przednimi“. 18.35: Koncert ka- 
meralny z Warszawy. 19.10: Felieton 
sportowy, 19-25; Rozmaitości, 19.40: 
Felieton p. ti „Turystyka a kryzys“, 
` 20.00: Akademia ku Czci Ś. p. biskupa 
Bandurskiego (transmisja z Teatru Pol- 
skiego w Katowicach). 21.10: D. c, kon- 
| certu- z Warszawy. 22.00: Transmisja 
- Muzyki tanecznej z Ciechocinka. 22.25: 
aono ei sportowe 22.35: Wiado= 

mości meteorolog. 22.40—23.00: Trans- 
l misja: muzyki z Ciechocinka. 


aństw, hołduiących kulto- 


środę nano © 


ność zaś ludności poprawiła się 
zmakomicie, 

Wobec tak wielkiej rozbieżności 
zdań w materji spożywania napo- 
jów alkoholowych, debata nad re- 
zołucją, wzywająca do propagowa 
nia picia wina została odroczona. 
Delegacia krajów  eleuterycznych 
zapowiedziały zgłoszenie do niej 
licznych poprawek, 

; % 

- Jest_ zupełnie 


zrozumiałe, że 


Bawiący od kilku dni w Polsce z 
rewizytą u b, min. Miedzińskiego+ 
znany publicysta sowiecki p, Karol 
Radek udał się onegdaj w towarzy 
stwie redaktora raczeliego agen- 
cji „Iskra* p, Mieczysława ie- 
rzyńskiego i kilku dziennikarzy w 
podróż nad ię morze, P, re- 
daktor Radek zapozna się ponadto 
z ziemiami zachodniemi Polski, któ- 
rych jako urodzony  tarnowianin, 


A OK 


DNB 


Portygalja, eksportująca na cały 
świat swe wina Oporto, jako słyn 
ne „Portwajny* oraz Francia, opie 
raiąca budżet na produkcii wszela- 
kich win. zaczynając od szampa- 
nów, burgundów i bordoskich, a 
kończąc na taniuśkich  Postillo- 
nach lub leczniczych „St. Rapha- 
elach“ — są za jaknajenergiezniej 
| szą propaganda spożywania wina. 


Tem niemniej jednak, jest zrozu 


| miałe i to, że kraje. w których al- 


Karoi Radek na Slasku 


i Wielkopolski, w szczególności zaś 
ważniejszych ośrodków ma pogra- 
miczu, przybędzie red, Radek na 
Górny Śląsk celem zapozaania się 

z przemysłem i górnictwem, 

Data przyjazdu p. red, Radka nie 
została ściśle. ustalona, przyjazd 
nastąpi prawdopodobnie pod ko- 
niec bieżącego tygodnia. 


| nie znał. Po zwiedzeniu Pomorza 


Prowokacyjna wycieczka 
pod wodzą nauczycieli hitlerowców 


Z Tarnowskich Gór donoszą: W 
godz. 8 miała miei- 
kia” pa granicy po Maa E 
: a heca 
odcinka grameznego od 


li nauczyc'ele miemieckiej szkoły 
wycieczkę około 60 dzieci, na cze- 
le której niesiono wielką chora- 
giew eron Przez cały czas 


W części wczorajszego nakładu na- 
szego pisma przynieśliśmy wiadomość 


e odbytem w dniu 11 b. m. w Kato. 


wicach arbitrażu w sprawie zatargu 
zarobkowego na kop. „Hoym* w Nje- 
wiadomiu Górnym (pow. Rybnik). 
Jak już informowafiśmy, w dniu 8 
b. m, zast. Komisarza Demobilizaey.- 
nego inż. Sroka na konferencji z pra- 
codawcami i przedstawicielami robot-- 
ników zalecił dyrekcji przeprowadze- 
nie jaknajdalej idących oszczędności 
w kosztach administrąacyinych oraz 
oświadczył się za redukcją zarobków 
robotniczych, 


trwało do późnego wieczora, po Wy- 


słuchaniu zainteresowanych stron (na 


uwagę zasługują wykręty dyr. Sera- 


sięcznie 190.000 tys. deficytu — czy- 
jaż to wina, może robotników, że pp. 
dyrektorzy „łykają* na prawo i lewo 


— przyp. Red.), wydała Komisja orze ' 


czenie następującej treści: 

„Dotychczasowe stawki w górnie- 
twie węglowem ustalone orzeczeniem 
Specjalnej Komisii Roziemczej z dn. 


„Hoym* * następującej zmianie; s 

_ Płace i dodatki socjalne obniża się 
o 10 próc. (dziesięć procent). W ten 
sposób ustalone stawki obowiązuią od 
dnia 1 lipca 1933 r. do dnia 31 grud- 
nia 1933 r. Ponadto nakłada się na 
dyr. kopalni „Hoym* obowiązek utrzy 
mania kopalni w ruchu oraz obowia; 
zek utrzymania na tejże kopalni nie 


RE do Ptakowie urządzi- ; 


=): 3e' ( 


10 proc, obniżka zarobków | na kopalni „Hsym” 
Orzeczenie specjalnej Komisji arbiirażowej 


Na onegdajszem posiedzeniu, które 


fina, który twierdził, że kop. daje mie- 


27 i 28 stycznia r. b, ulegaią dla kop. 


dzięci power antypolską _p'o- 
senkę „S ch woljen wir Polen 
aching : ea wy i zą- 


vile, przed którym odśpiewano 
również kólka pieśni, 

Na uwagę zasługuie fakt, że na 
uczycięle ubrani byli w imundury 
kitoerowskie, 


mniej jak 20 dniówek w miesiącu przy 
obecnym zbycię”. 

Orzeczenie podpisali:  Przewodn. 
inż. Seroką, przedstawiciełe pracodaw 
ców dyr, Tarlowski, Holdt, Suszyński 
oraz przedstawiciele _ pracobiorców 
Kot, Dziatach i Górnik oraz sekretarz 
Kurpanek. % 


bo dobrowolnie głoduje Gandhi, 
albo umierają z głodu rokrocznie 
dziesiątki _ pariasów, albo wi 
których religia zabrania spożywa- 
nia trunków alkoholowych = SĄ 
tej propagandzie przeciwne. 


Nie jest też dziwne, że jest jej 
przeciwna pełna wszelakiego na- 
biatu Dania, która nie mnieji bez 
tej propagdndy sbrowadzą więcej 
obcych win, niź eksportuje skon- 
densowanego mleka, Tej nie prze- 
straszy przykład Fimlandji, która 
po zniesieniu prohibicji otrzeźwia-= 
ła. 


Polsce rezolucia o propagandzie 
ani zaszkodzi, ani pomoże, bo pol- 
skie wina na eksport liczyć nje 


mogą a w Polsce też niezbyt są 
jane, bo trudniej się niemi upić, 
tańszą a. mocniejszą a, 


Na rezultat więc zapowiedzianei 
debaty czekamy bez szczególnego 
zainteresowania. 


-:)36(:—— 
japo czyty i h tlerowcy 
przeciw Sowietom 


BERLIN, 12.7. Bawią obecnie w 
Berlinie wyżsi dostojnicy Mpołócy. 
ze sier dyplomatycznych i wojsko 
"wych, którzy prowadza ożywione 
pertraktacje z kierownictwem par- 
tii narodowo - socjalistycznej, a 
słównie z jej wydziałem dla 
spraw polityki daj czi. 


Wybryki komunistyczne 


„Międzyrzec-Podl, W niedzielę miały. 
miejsce w mieścię naszem oryginalne 
wystąpienia komunistyczne. 

Przed wieczorem wybito szyby - W 
gmachy Magistratu, rzucając butelki, za 
wierające czerwony atrament, oraz ka- 
mienie, przyczem splamiono CZEr WO» 
nym plynem sprzęty biurowe. O tejże 
samej porze wybito też szyby w Sądzie 
Grodzkim, rzucając do wnętrza butelki 

czerwonym atramentem i paczki db 

y zka istycznej. 

rykami komunistów, które n0= 
szą aster zorganizowanej akcji, za» 
interesowaly się wladze 
re aresztowały cały szereg osób. tz), 


M adeniolon= melni ożyją 


Un'eruchomione przed niedaw- 
nym <zasem kamieniołomy gmin- 
ne w Dziećkowicach, należące do 
gminy Imielin, które ostatnio eks- 
ploatował wydział drogowy Wo- 
jewództwa krakowskiego, mają 
być niebawem uruchomione, przy 
czem znalazłoby zatrudnienie kil- 
kudziesięciu, będących na utrzyma 
niu gminy bezrobotnych miejsco- 
wych, 

W sprawie tej interweniował już 
u naczelnika gminy” przedstawiciel 
GA nab Górników ZZZ, p. sekr. 
eliks. 


W wyniku odbytej w dniu wczo 
rajszym konferencji przedstawicie- 
1 związków zawodowych z naczel 
nikiem urzędu okręgowego w Imie 
hnie, ustalono, że najdałej we Śro- 
dę przyszłego tygodnia rozpocznie 
się w kamienołomie  imielińskim 


w Dzieckowicach normalna praca, 


przyczem uzyska zatrudnienie ©0= 
koło 
nych, 


Uruchomienie kamieniołomu po- 


zostaje w związku z uzyskaniem 


koniecznych funduszów z Pundis 


szu Pracy. 


-_ Zimna krew maszynisty 


urafowała życie E o 


Z Bielska donosi (H): 

'W- godzinach - przedpoludniowych 
dnia wczorajszego rzuci} się w zamia- 
rze samobójczym pod kola przejeżdża 

jącego między stacjami Kozy i Pod- 
lesie parowozu, pociągu osobowego, 
jakiś starszy mężczyzna, iak się na- 


stępnie "okazało mieszkaniec Kóz 56- | 


letni Albin Sablik. W ostatniej niemal 


chwili udało się tnaszyniście dać kontr 
parę, dzięki czemu niedoszły samobój- 


ca ocalał, odnosząc na szczęście lekkie: 


tylko obrażenia, 
Po usunięciu Sablika z toru pociąg 
ruszył w dalszą drogę. Jak zdołano 


o 


60 miejscowych bezrobot- | 


ustalić, przyczyną desperackiego kros 4 


ku Sablika była skrajna nędza. Ę 
į * 


yk 
5 


UD: 


- NOWYCZAS 


Wzorem łaraonów i.. Pioira Wielkiego ... 


e 
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Rekami setek tysiecy niewolników 


budują Sowiety boteżne cuda techniki 


Przed kilkoma dniami prasa so- 


wiecka doniosła o otwarciu kana- 


łu, łączącego morze Bałtyckie z 


Biatem. ; 

Nowa linja komunikacyjna zosta 
ła nazwana. rozpowszechnionym 
w. Sowietach skrótem „BBWP”, 
co znaczy „Biełomorsko Bałtiiskii 
'WodnyśPut “ (Białomorska - Bat- 
tycka: Droga Wodna). 

„ Jest to obecnie największa na 
świecie linia komunikacji wodnej. 
Posiada ona 19 szluzów. Okręt, 
który z Leningradu przejedzie do 
jeziora Onieżskiego, dzięki tym 
szłuzom podniesiony będzie 

ną 172 metry ponad poziom morza 
- stopniowo zejdzie do morza Bia- 
ego. 


Z kanałów, które skróciły droge. 
_dlą okrętów, znamy obecnie dwa 


kolosy: Panamski i Suez. 

Budowa kanału Panamskiego, Ii 
czącezo 68 kilometrów długości i 
łączącego Atlantyk z oceanem Spo 
kojnym trwała 28 lat, przyczem 
zostałą Ona zwiazana z wielkim 

procesem 0 nadużycia, dzięki któ- 
remu wszystkie większe afery 2- 
becnie zwane są „panamami“, 

160 kilometrów kanału w Suez, 
które stworzyły najkrótszą droge 
morską z Europy do Azji, Australi 
oraz Afryki wschodniej, budowano 


przez 10 lat. 
Sowiecki 
„BBWP” budowano tylko przez 
ne 20 miesięcy. ś 
O pracy dokonanej. Świadczą 
cyfry oraz warunki klimatyczne. 
koo ze Gea srogości w czasie 


W.. „Kraj niepłoszonych 
piakć e — - Karelia była obudzo- 


Zgócą 3 milionami wybuchów dy- 
namitowych, 

które wyrywały granitowe skały. 
Gór i skał kamiennych wysadzono 
2,0 milj. mtr. sześć. Wywieziono 
przeszło 7,4 mili. mir. ziemi. Beto 
nem pokryto 380.000 mtr. sześć. 
Przeniesiono 0 kilka kilometrów w 
stronę granicy Finlandji murmań- 
skie- koleje żelazne. 

Ogółem ziemne roboty wyrazi- 
ły się w przeniesieniu z jednego 
mieisca = drugie 
20 milionami mtr. ziemi, 


t 
4 


_" Jezioro Wyga zostało podniesio | 
" me e 12 mtr. i obecnie posiada wo 


RK który zasila kanał w wo- 


dey związku Z 
„Karelja otrzymała ; 
200 kiiometrów wspaniałych zła | 

towych SZOS, 

” Nawiązanie  stałei komunikacji 
mAy morzami Bałtyckiem i Bia 


PICOWA: kanału, 


tem unieżależniło Sowiety od tych. 


państw, które posiadaja w swem 
ręku „klucz* Bałtyku. Podróż z Le 
ningradu do Archangielska, która 
odbywała sie y 
przedtem przez 17—18 dni została 
skrócona do 5 dni, 

bez ryzyka katastrojy w odmę- 
tach zawsze burzliwego Atlanty- 
ku w jego północno - wschodniej 
części przy wybrzeżach Skandy- 
nawii. 


|" Cała budowa została dokonana 


własnych siłach przy - pomocy 


0 
własnych specjalistów. Jak doko- 
. nano tego dzieła. prasa sowiecka 


nie podaje w szczegółach. lecz 0- 


< świadczą, iż stanowi „no bezpo- 


T 


wi 


zasługę GPU 
i zastępcy szefa tei instytucji G. 
Jagody. który wespół z naczelni- 
kiem obozów koncentracyjnych na 
północy Sowietów, Bermanam zrea 


| 


zowat ten o olbrzymiem znacze- 
niu objekt budowtictwa hydrawłicz 
nego. 
Domyślamy się zatem 0 co cho- 
Oto Jagoda, 


dzi... Berman oraz 


| | 


szereg innych wybitnych „ezeki-. 
stów“ postanowili 

wyzyskać kilkaset tysięcy zesła- 
nych do obozów koncentracyjnych 
więźniów politycznych oraz kry- 

$ minalistów 

i w ciągu niespełna dwu łat doko 
nali wielkiego dzieła gospodarcze 
gö. 

Ocenę techniczna tego nowego 
cudu techniki wydadzą fachowcy, 
co się zaś tyczy udziału w pra- 
cach setek tys ecy zesłańców oraz 
presji znanej z bezwzględności 
GPU, tọ osądzi historia... 


Zresztą nie jest to nowość w 
dziejach Rosii. 
cież przy pomocy zesłańców poli- 
tycznych z kozaków ukraińskich 
Petersburg (obecny Leningrad). 

Widocznie w pewnych wypad- 
kach historja powtarza się. Car 
"Piotr, który na trupach kozaków 
wybudował stolicę otrzymał przy 
domek Wielki. GPU. ma zatem 
również wszelkie szanse otrzyma 
nia niemniej zaszczytnego przy- 
domka... 


Nowy kwiatek z- działalności Bernhardta 
Składki polskich rokofników szły do niemieckich kieszeni 


W związku z aresztowaniem geni. 
dyrektora hut koncernu Wspólnoty tn- 
teresów, Bernhardta, wyszły na jaw 
sensacyjne szczegóły dotyczące gos- 
podarki z funduszem zapomogowym, 


jaki powstal z niezbyt dobrowolnych 
składek pracowników hut tego kon- 
cernu. Fundusz ten przewidziany był 
jako prywatna akcia zasiłkowa dła zre 
dukowanych urzędnikó i pracowni- 


Skazanie awanturników 
Sako wyrok uspokoi ich temperament 


Przed sądem okręgowym w Katowi- 
cach rozegrał się wczoraj epilog nie- 
zwykełj zabawy weselnej. jaka miała 
miejsce w gospodzie Bergera w Jaro- 
szowicach (pow. pszczyński), na którą 
przybyła  niezaproszona grupa mło- 
dych ludzi, domagaiących się koniecz- 
nie dopuszczenia ich w grono ucze$- 
ników wesela. Kiedy jednakże gospo- 
darze wyrazili stanowczy sprzeciw, 
podpici napastnicy zdemolowali cały 
lokal i powyrzucałi kolejno wszyst- 
kich gości weselnych przez okno, w 
następstwie czego kilkanaście osób z 
pośród biorących udział w weselu mu 
siało się przez dłuższy czas łeczyć w 
szpitalu. Wezwana policja nie mogla 
sobie również poradzić z awanturui- 


| 


|. 


i 


kami, którzy w dodatku pobili dwóch 
 interweniuiących posterunkowych, Bo- 
ruckiego i Strzelca. 

Po bójce napastnicy rozbiegli się. w. 
różnych kierunkach i zebrali się po- 
nownie w umówionem miejscu za wio- 
ską, skąd urządzili takie same wypra- 
wy bojowe na wesela w wioskach Ur 
banowice i Zgorzełec. 

W wyniku wczorajszej rozprawy 
zostali skazani uczestnicy tych wy- 
praw: Franciszek Bisacki na 10 mie- 
sięcy więzienia. brat jego Paweł na je 
den rok, bracia Augustyn i Franciszek 
Latuskowie po jednym roku, trzeci 
Latuska, Aleksy. na jeden miesiąc, Win 
centy Reguła na jeden rok, a brat je- 
"go Alfons na 8 miesięcy więzienia, 


| „Wzorowa“ szajka włamywaczy 
unieszkodliwiona wyrokiem sądowym 


"Przedmiotem rozważań sądu okręgo 
wego w Katowicach były wczoraj dzie 
ie 6-osobowei szaiki złodziejskiej, zor- 
ganizowanej przez mieszkańca Nowei 

si. Maksymiliana Dworaczka. Orga- 
nizacia szajki była wspaniała. Wszyscy 
mieli podzielone - funkcie, przyczem 
Dworaczek opracowywał plany kra- 
dzieży, drugi członek szaiki, Nanza, 
był wywiadowcą i znosił wiadomości, 
„gdzie można co ukraść, trzeci, Labus, 
stał zwykle ua czatach podczas kra- 


wan pak 


dzieży, zaś pozostali: Grodzki, Dobiasz 
i Jaroszek. będąc Ślusarzami, dokony- 
wałi włamania. 

W czasie przewodu śadowego udo- 


wodniono szajce szereg kradzieży Z- 


włamaniem: dokonanych na terenie po 
wiatów świętochłowickiego i katowic- 


ków. Datki na ten cel ściągane, zwłasz 
cza od robotników zatrudnionych przez 
ten koncern w iłości około 10 tysięcy 
osób. 

Gospodarka funduszem spoczywała 
w rękach aresztowanego obecnie dyr. 
Bernhardta i jego zaufanych Sływyń- 
skiego i Ernsta (ten ostatni jest bratem 
fuakcjonariuszki Volksbundu która zo 
stała skazana za zdradę kraju i pia- 
stuje stanowisko sekretarza osobistego 
dyr. Bernhardta). Naturalnie w tych 


(warunkach zasiłki rozdzielano według 


e ma 


kiego. w związku z czem zostali ska- - 


zani na kary od 6 miesięcy do jednego 
roku. Sąd przyznał oskarżonym oko- 
liczności łagodzące. 


Stała komunikacja z Bugla i stadjonem w Mysłowicach 


W dniu wczorajszym Śląskie Linje 
Autobusowe uruchomiły stałą komuni- 
'kacię autobusową na okres letni z Ryn- 
ku w Katowicach do Miejskich Zakła- 
ldów Kąpielowych (Bugla). 

Odiazd autobusów od godziny 9.15 


do godz. 19.15 co pół godziny. Prze-- 


azd 25 groszy. 


4 


Ponadto została uruchomiona dodat- 


“kowa komunikacja autobusowa do Sta- 


djonu kąpielowego w Mysłowicach, we- 
dług: dotychczasowego rozkładu jazdy, 
t i. od. godz. 8.30 co godzinę. Cena prze 
jazdu 1.10 zł. z Katowic. - 

Autobusy hedą czynne > w dnie 
pogodmeę — ; 


 fować bez żadnej 


osobistego uznania i tratały one do © 
rąk dobrze widzianych przez Volks- 
‘bund 


zredukowanych urzędników — 
Niemców, mimo że składał się nań swa 
im groszem element robotniczy. polskie 


Ta skandal'czna gospodarka fumdu= 
szami publicznem,  pochodzącemi w 
dodatku z kieszeni polskich, wywoła= 
ta olbrzymie oburzenie i cała opinia 
musi domagać się od władz energicze 
nego wkroczenia w te rzeczy. Jesi 
poprostu nie do pomyślenia, by możia 
było dopuścić wogóle do` „UE 
kosztem Polaków tego rodzaju źródła 
subwencyinego, dla Volksbuudu i by 
groszem publicznym można było Sza 
oficialnej kontroli. 
Przecież powstające ze składek róbot- 
ników Polaków sumy, musiały być bat 
dzo znaczne, a nikt nie wie, na ae 
zużyto ie cele. 


Jest to wdzięczne pole do dziatanii 
dła pana prokitratora, który będzie 
miat znacznie ułatwione zadanie wo: 
bec równoczesnego prowadzenia sledz 
twa przeciw dyr. Bernhardtowi 0 Oszi 
stwo i fałszowanie dokumentów Ww 
związku z wykonywaniem zamówień 
brazyliiskich. 


Strajk w v fabryce 


Zbudowano prze- ; 


w walce o załegłe zarobki 


"W fabryce „Transport“ w Wielkich 
Haidukach trwa już od tygodnia siaii 
całej załogi, liczącej 60 robotników. 
Powodem strajku jest niewypłacanie 

ÓW- 
ZARE w czwartek odbedzie sie w tel 
sprawie konferencia- u R pra- 
cy, inż. Franke, w Król: Hucie. 


se St. 6 


EA 


Gdyby, 


-< Uszanowanie dla pana naczel- 
nika... 


= Sługa. uniżony, panie Hopski!. 


Co siychać? 


_— Pomaleńku, partie naczelniku. 


Przyszedłem właśnie złożyć zezna 
nie o podatku dochodowym. -- 

-- Drobnostka. panie Fopski. Nie 
"ma pośpiechu! Jeżeli pan za mie- 


siąc” przyjdzie, też nie bedzie nie- 


"szczęśca. Zresztą. mogę kiedy wstą 
USEE PIR ROCZEK ATZ E ET EE IRES 


NA WSZYSTKO JEST SPOSÓB 

— Dlaczego się Pan spóźniłeś, panie 
Moryc? i 

— Straszna Ślizgawica, panie szefie. 
Co zrobiłem krok naprzód, ta dwa 
wty! 

— To iak pan, wogóle doszedł? 

-— Tyłem. panie szefie. 

WYROZUMIAŁY 


A przyjęta. piastunka wbiega: 


do salonu z krzykiem: 
; =- Proszę państwa, 
> wysunęło z ręki na podłogę i się po- 
tłukło 2 3 
=~ Na to pan domu: 

— Dobrze że mówi 
prawdę. Innaby powiedziała, 

pękło w ręku. 


przym ajmniej 
że jej 


PRZEGLĄDAJĄC KODEKS KARNY _ 


"Boże! Co za mnóstwo paragratów! 


t wszystko przeciw jednemu człowie- | > 


kowi. Przecież, całego życia nie star- 
CZY, żeby te wszystkie zakazy: prze- 
„ kroczyć 

CZY TYTON JEST SZKODLIWY? 

W towarzystwie rozmawiają 0 szko 
dliwości tytoniu. 
~ L- Snecialiści jeszcze nie uzgodnili 
swoich poglądów na tytoń — odezwał 
się ktoś z kata. Mói pradziadek, 
proszę państwa, wypalał dziennie dwa 
dzieścia mocnych cygar i dożył dzie- 
więćdziesięciu czterech lat. A mój 
brat, który w życiu-swoiem nie pową= 
chał RE zmarł,- mając... sześć mie- 


siecv.. 
"NAD TRUMNA ze 
C Przyjaciel: Tak, panowie. Nasz ko- 
“lega odszedł od nas w kwiecie wieku 
i śmierć nie miała litości nad jego nie- 
szczęśliwą: młodą żoną. która zostaje 


sama na Święcie, mając zaledwie lat 


; dwadzieścia osiem. 
| Wdowa. pon: 
- AZ CE sześć 
< DOŚĆ GŁEBOKO ; 
-Do TS lekarza przychodzi ja- 


kaś nerwowa niewiasta SĘ oświadcza, 


- że ma narośl w gardle. 


O. przepraszam. 


dzięcko mi się 


* Doktór zagląda jej w eE i mówi i 


: kategorycznie: 
= — Nic tam nie widze. ; 

Pacjentka: — Bo pan doktór zajrzał 
niedość głęboko i dlatego pam nic nie 
widział. 

Doktór jest zdenerwowany: — O ile 
pani*chce wiedzieć. to pani powiem 
prawdę: widziałem nawet. że siedzi 

mani: na rekawiczce: ` 

-~ MILJONOWE. PRZEDSIĘBIORSTWO 

> — Zaczynam jutro kręcić film. Dwa 

 milionv będzie kosztować. 7 

"= I ma pan już pieniądze. i 

" +, — Brak mt jeszcze trzech złotych. 
Czy nie byłby pań laskaw EN 

mi te sumę?.. 
; e000 


DWAJ- SKAPCY, 


paon 


| Czwartek, 13 lipca 1933 r. 


pić do pana, poproszę pana na 
skromną kolacyjkę i tam wszystko 
omówimy. 

— Nie, panie naczelniku, nie mo 
Zę. Zależy mi na tem żeby to dziś 
załatwić. 

— No, chyba, że panu bardzo za 
leży. Więc ile pan kochany mógł 
tam przez ubiegły czas zarobić? 
Czasy były ciężkie, więc sądzę, że 
nie bardzo dużo... 

— Nie, panie naczelniku, „wprost 
przeciwnie. Mimo ciężkie czasy tak 
Się złożyło. że zarabiałem bardzo 
dużo pieniędzy. Zaraz panu wszyst 


ach; 


ko wyszczególnie. 

-Zbyteczne, kochany panie 
Hopski. Parę tysięcy mniej — pa- 
rę tysięcy więcej — drobnostka. 

— Nie, panie haczelniku, tak nie 
można. Ja uważam że trzeba podać 
wszystko co do grosza. Więc naj- 
pierw przeprowadziłem wielką tra 
zakcje we Lwowie... 

— Aha, widzi pan! Już były 
koszty‘... Zaraz to odliczymy. 

— Żadnych _ panie naczelniku 
kosztów nie miałem, bo poiecha- 
łem na rachunek tamtej firmy. 


EO RE EEEE OE OE 


Niedyskreiny mąż 


Rabinowicz wychodzi codziennie 
popołudniu do kawiarni, zostawia- 
jąc. swoją żonę z młodym Kóni- 
giem. König jest jej kochankiem. 
Rabinowicz wie o tem, niestety, 
ale nie ma sił walczyć. 

Pewnego wieczoru wrócił wcześ 
niej niż zwykle i otworzył drzwi 
pokoju w którym pani Rabinowicz 
ząbawiała. 


A 


pe Możesz Toaleta sie- 
„dzi w kawiami ze swoim buchalte 
rem, Kugelszmytem. Przy sasied- 
nim stoliku kilku goci prowadzi 
ożywioną rozmowe na temat obec 
mei sytuacji politycznej. 

Pan Tomateńbaum wtrąca się'do 
dyskusji, która po chwili zamienia 


— O, pardon — powiedział, szyb 


| ko zamykając drzwi. 


- Spółka 


piej... 


Od tego dnia König zimno się wi 
tał z Rabinowiczem. Ten ostatni 
dziwił się termu niepomiernie. 

Co panu zrobiłem, drogi panie 
Kónig? zapytał go pewnego 
dnia. 

— Nie cierpię niedyskretnych lu 


dzi! — odrzekł z godnościa młody 


amant. 


się w zażarta kłótnię. Buchalter 
pociąga szefa za rękaw. 

— Panie te, wyidźmy stąd le- 
Możemy dostać po pysku... 
- — Co znaczy możemy? Co zma- 
czy ta liczba mnoga? Jeszczė, 
chwała Bogu, nie jest pa moim 
wspólnikiem... 


Cała prawda 


Kuba Pasternak ma w bazarze 
Stragan ze szczotkami do butów. 
Sztuka — 1 zł. 50 gr. Interes szedł 
nieźle. do póki nie zjawił się pew- 
nego dnia konkurent, - sprzedający 
szczotki-po 1.20 gr. Mało tego. Po 
“kilku dniach na kramiku konkuren 
ta zjawiła się karta z napisem 

| „Szczotki do 
Po tygodniu sprzedawał już Szczot í 


m 


watów no: złotówoe”. 


 Ndenions Kopytko 


4 Jeb -kochany kota- AE 


ki po 75 gr. Tego iuż było zawiele. 
Pasternak idzie do konkurenta i 
mówi: z 

— Słuchajcie — no. Mam z wa- 
mi-do pomówienia. Ja was nie To- 
zumiem.- Ja sam kradne drzewo, - 
kradnę szczecinę, kradnę sznurek, 
a i tak zarabiam tylko - kilka gro- 
szy. na SZCZOŃCE... s 
a zgi Powiem wam całą prawdę... 


Dodatek humorystyczny 
g d y D Yanm . 


m naa 


Nr 535 


— A utrzymanie wę Lwowie rA 
hotel? Z tych kosztów nie będzie 
pan przecież skarbowi płacił 3 

— Kiedy mieszkałem u siostry i 
nie mnie to nie kosztowało... 

- — Ale jest kryzys, panie Hopskił 
Czasy ciężkie! Musimy panu obli» 
czyć wszystko + i 


`O! jak pięknie mogłoby być na 
świecie!... 
EPESI RKA WIEZY RORA ZSR URIA OTOZ REC 

HIGJENA I OŚWIATA 

— Więc oskarżony zaprzecza jalko= 
by odkręcał od drzwi tabliczki z naz= 
wiskami lokatorów i sprzedawał. jo Do 
em 

-— Owszem, panie sędzio, 
wiście odkręcałem, ale nie żeby sprze=- 
dać. Po pierwsze czyściłem je na 
glamc, a potem dzieciom zanosiłem, ŻA 


rzeczy» 


by miały co ÓW. 4 


DZAJ 

— Córka ij ‘misi mieć jakieś roze 
rywki, 

- „akiego rodzaju, panie doktorze, 

-- Męskiego! 

DZIEŃ W DZIEŃ 

-Pewna starzejąca się, niępiękna, ale 
bogata pani spojrzawszy w lustro goa 
ko się rozpłakała. ` 
"— Czego płaczesz? —= zapytał Ji 
kochanek. — Co w takim razie ja mam. 
powiedzieć, jeżeli patrzeć muszę ná 
ciebie codzień... dal 

BAL 


= Czemu państwo urządzacie bat. 
w piątek? Czy nie możnaby w sobotę?) 
— Żadną miarą! Na sobotę mamy, 
Zar ÓW? ona * *>zez komorn ka da 
tację. : j 
W CZASIE WOJNY ŚWIATOWEJ _. 
Wojska. niemieckie wkróczyły 
małego miasteczka we Francji. Szósły 
regiment ulokował się w „Hotelu: Pae 
ryskim". Nagle: do jednego z pokojów, 
wpada granat, demolując cały niema? 
gmach. Z pod gruzów, ciał rannych . 
i krwawych trupów nagle odzywa 


„e głos: i 
— Kemer! Podać ksiege zażałeń, E 
3 I ON TEŻ - 


ocha się na toi mówi do sieb 


— Podsądny, więc dlaczego razem 
z towarem" nie zabraliście pieniędzy? 
— Ach, więc i pan sędzia - także?! == 
unosi się podsądny. - 
da za $ 


:::—— 
+." 


ZAWSZE TAKI SAM. 
Pani X. zachorowała i nie |» 


pójść na: omentaz, by złożyć kwis- - 


ty na grobie swego ukochanego mę 
Ża. 

= „Marysiu — powiedz ała © 
swojej ` pokjówki — piedz esz za 
ninie. 2 


Brio duż w udal wiosny. i Wawa, 
wysoko wyrosła koło. grobu. Kilka - 


źdźbeł . połaskotało bekko Marysię 
wyżej. kolana. Dziewczyna uśmię= 


= Biedny m Zawsze tali 


się 


“Marysia, która dobrze jeszcze pa- 
mięta pana X. przyklękła nad gro- 
bem owego pana A: osa ż 


"Czwartek, 13 3. lipca 1933 -1933 % 
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„księga dam 


Nie ku użytkowi władców tej ziemi 


+ Kobieta na całej niemal kuli 
ziemskiej budzi się dziś z dotych- 
czasowego letargu. walczy © swe 
prawa polityczne i moralne. 

Ruch ten przyniósł jej wyzwo- 
lenie nietylko w krajach Europy i 
ameryki, gdzie zdobyła już albo 
zupełne, albo daleko idące równo- 
uprawnienie, lecz przejawia się 
silnie również tam, gdzie do nie- 
dawna była ona niemal zupełną nie 
i w6lnicą mężczyzny. 

Mówiliśmy już o wyzwolinach 
kobiety japońskiej, w šad za nią 
idą Chinki, zmiana ustroju poli- 
tycznego w Turcji wyswobodziła 
kobiete turecką z dotychczaso- 
wych wiezów. 

Inaczei jeduak 


zagadnienie to 


przedstawia się w krajach, w któ-. 


rych po dziś dzień istnieją hare- 
my. l tam kobiety zdaią sobie spra 
WĘ ze swych sił i nałeżnych im 


praw. Jedynie pojęcie praw tych 
i sposób walki o nie jest. ». nieco 
różny. 


Dlatego też ciekawym dokumen 
tem iest dla nas dzieło p. t. „Ri- 


tab“ — księga dam perskich. napi- 


sana przez swego rodzaju bojow- 
niczkę praw kobiecych. bogata i 
liczoną Persiankę. Kulsun Nane. 
.W dziele tem. Stanowiącem. bądź 
co bądź, postęp feminizmu perskie 
go, aitorka poucza w swoisty spo 
"sób, jak kobieta dochodzić ma i 
bronić swych praw. Podajemy tu 
w przekładzie wyjątki ze wstepu 
pierwszego rozdziału tego trak- 
atu. 

j WSTEP — CEL KSIĄŻKI 

` Do kogo należy władza i potęga du 
cha. Do kogo, jeśli nie do Ewy, matki 
rodu ludzkiego? A jakkolwiek syno- 
wie jej iaSnieli z wieku na wiek bolia- 
terstwem i wiełkiemi czynami, mądro- 
ścią i kulturą, to jednak ona wieńczyła 


ich wiedzą uajwyższą. To też utrzy= | 


muje onua zawsze swą władczą prze- 
wage nad radościami wewnętrznemi 


"życia, jak nad bogatem królestwem 


wiedzy. ; 
Maksymy spoleczne ia najmilej 
z tych wdzieków form i oblicza, które- 


Wskzzńwikzi 


4 przy zwiększonym ruchu 


NOWY CZAS 


Dodafek 


mi mistrzowsko włada piękuość nie- 
wiast. 


To też przepisy domowe, zasady 
prawa, wygłaszane przez piękność, 
muszą być przyjęte burzą oklasków. 

W tej księdze damy perskie. biegłe 
w wiedzy Światowej, bronią swej wła 
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dzy i wyjaśniają. w jaki sposób moż 
na kierować mężami, jakie to czary 
płyną ze sprzeczek małżeńskich i ze 
wszystkich kaprysów kobiety. 

Dia zbudowania waszego i nauki, na 
pisany został ten traktat, nie do użyt- 
ku sziachetnych władców tej ziemi. 


Niebezpieczeństwa letniej swobody 
jak chronić przed niemi dziatwę 


Pora wakacyjna to uprazn ony 
okres swobody dład zieci. Trudno 
je krępować przeróżnemi zakaza- 
mi z obawy przed możliwością ia 
kiegoś wypadku. Pomimo to mu- 
simy być przygtowaw, że na wsi 
i mn! tej 
system. .tycznym trybie życia niż 
w czasie mies ęcy zimowych jest o 
ne o wiele łatwiej. 

Rola matki bywa więc neraz 
„dość trudna. Polega ona z iednei 
strony na ostrzeżenu dziatwy 
przed grożącem iej n'ebezpieczeń- 
stwem bez wpajania w me jednak 
przesadnej tchórziiwości, z drugiej 
na umiejętnem postępowaniu w ra- 
zie jakiegoś wypadku. 

Kon'eczna jest więc znajomość 
pewnego ratownictwa. lecz byśmy 
mały pewność, że racionalnem po 
stępowaniem zapobieżemy  zgub- 
nvms kutkom, które powstają czę- 
sło z braku uświadomiema lub lek 
ceważenia pozornie błahych przy- 
Czyn. 

W poprzedum artykule omówi- 
fiśmy sposób postępowania przy ta 
kich codziennych niema! wydarze- 
n'ach iak skaleczenia. stłuczenia, 
kolce, drzazgi i t. p. Dziś wspomni- 
my o kilku poważniejszych wypad 
kach, w których należy dać p'erw- 
szą pomoc zanim przybędzie le- 
karz. 

Do bardzo częstych.zjąwisk na- 
leży oparzen'e ostrenń prom en'a- 
"mi słońca. Wydelikacone. c'ałko 
dziecka silnie na nie reaguje, z ła 
szcza przez |p' erwsze dnie pobytu 
na wsi ma plaży i t. p. Chcąc więc 


praktyczne 


"Walka z niesroszonymi gośćmi 
naszych mieszkań 


l Naijgorętszą plagą naszych mieszkań 
fest wszelkiego rodzaju robactwo, a 
walka z niem bynaimniej nie należy do 
łatwych. 


| Powodzenie w niej i zwycięstwo u- 


zależnione jest w dużej mierze od cier 
pliwości : sumienności gospodyń, któ- 
re walkę tę wypowiadają. W przeciw 
nym razie nie pomogą najlepsze na- 


_ wet Środki. 


Sprawa ta jest specialnie aktuałną 
obecnie. wyieżdżaiąc bowiem na wieś 


nieiednokrotne narażeni jesteśmy na | 


mieszkanie w chatach wspólnie z 
owymi nieproszonymi gośćmi 
Podajemy więc tu stosunkowo łatwy 
a bardzo dobre daiącv rezultaty spo- 
sób pozbycia się karaluchów, prusa- 
ków, fraucuzów i t. p. Należy w tym 
celu rozpuścić w wodzie nieco borak- 
Su, dość dobrze osłodzić i na kilku 
spodeczkach, miseczkach i t. p. pO- 


 rozstawiaż w kuchni i pokojach. gdzie 
$ ma się pokazują. Po kilku. daiach 


j takiego postępowania jedne pozdycha- 
ią, inne wyniosą się z domu „zupełnie. 


Równie skuteczny jest i drugi sposób: 
trzeba rozetrzeć na pył w równych 
częściach cukier mielony, mąkę i bo- 
raks, rozsypać w miejscach, w któ- 
rych się głównie robaki gieżdżą i po- 
zostawić na kilka godzin. Najlepiej u- 
czynić to przed nocą. 


Przed rozpoczęciem wałki z tem ro- 
bactwem dobrze jest zabezpieczyć 10- 
kal od przechodzenia robaków z ze- 
wnątrz. gdyż wędrują one z innych 
pomieszczeń po przez szczeliny w po 
dłogach i ścianach. 


Naiważniejszą jednak zasadą jest nie 
pozostawianie najmniejszych nawet re 
sztek pożywienia ani śmieci, które słu 
żą, jako przynęta dla wędruiących ro 
baków. To też w pomieszczeniach, w 
których zostały wykryte karaluchy i 
inne robaki, należy przestrzegać prze- 
saduej wprost czystości i porządku. 


je zabezpieczyć, naieży smarować 
cpn ituszczem (wazeliną, oli- 
wą). 

Przy „wystąpieniu silnego zaczer 
wienien'a i pieczenia trzeba robić 
okłady z mieszaniny wody wapien 
nej į oleju lnianego. Jest to dosko- 
nały środek przy wszelkiego rodza 
ju sparzeniach, użyty natychmiast 
zapob'ega tworzeniu się pęchęrzy i 


| vinien znajdować się w podręcz- 


wami „dy WODĄ O WA EO A AAA O W AA WA ZE 


nej apteczce każdego domu. 


Przy oparzeniach drugiego stop- 
nia występują pęcherze, których 
nie należy nigdy przecnać. Leczy 
Się ie również okładami z tego sa- 
mego lekarstwa. S'lnemu oparze- 
niu towarzyszy często ból głowy i 
wstrząs nerwowy. powodując 
chwilowe osłabienie, W takich wy 
padkach / -%żv dać dziecku trochę 
mocnej czarna kawy, aby pod- 
trzymać działalność serca i we- 
zwać iekarza. 

Wskutek simego przegrzania OT- 
gan'zmu nastąpić może udar sło-. 
neczny. Dziecko dostaje siinych za 
wrotów głowy, a nawet traci przy 
tomność. Skóra jest rozpa'ona, 
twarz sino-czerwoną. przysp:eSz0- 
ne tętno. Chorego należy wówczas 
przenieść natychmiast do cien'u lub 
chłodnego pokoju, stosować z m- 
ne złewania wodą, kłaść okłady 
zimne na głowę i sece, podawać do 
picia chłodne napoje (lemoniadę, 
mleko), pozostawić przez kilka dni 
w spokoju i na diecie. W poważ- 
niejszych wypadkach EENE ie- 
karza. 

Przy ukąszeniach przez osę, bą- 
ka, komary ulgę przynosi posma- 
rowan'e danego meijsca amonia- 
kiem. Jeżej występuje znaczny 
obrzęk (spurt!:zna), co nieraz się 
zdarze przy siinem pokąsaniu, trze 
ba dać na poty,, które przynoszą 
natychmiastową ulge: Przy ukąsze 
nu przez pszczołę trzeba przede- 
wszystkiem wyjąć żądło, a na 
spuchniete miejsc- róbić okłady z 
wodv Burowa. 


Gdy jednak zaidzie wypadek u=) 


kąsznia przez żumiję, trzeba, ratu- 
jąc organ zm przed zatruciem, na- 
tychm ast podw: azać rękę czy no- 
zę powyżej ukąszenia, ranke wy- 
palić drutem. rozgrzanym do czer- 
woności, dawać choremu czarną 
kawę. zawinąć w ciepłe koce i po- 
starać się jaknaiprędzej o pomoc 
lekarza, który powin en A 
nač surow'cę. 

W wypadkach zwichnięcia i zła- 
mania pierwsza pomoc polega na- 
zimnych okładach i un'eruchom e- 
niu uszkodzońgo stawu . Złamaną 
kość ustała się na sztywnym pod- 
kładzie. wysłanym miękko i oban- 
dażóowuje. W obu tych wypadkach 
szybka pomoc OG jest uig- 
zbędna. S 


+ 


perskic 


-jeśłi widzi u niej twarz obea, niec 
nie pyta, kto to jest i poco przybył. 


"Nr 19T 


ROZDZIAŁ i: 
D GATUNKACH MĘŻÓW 
Są trzy gainki mężczyzn: cały męż 
e ae) półmężczyzna i „kupuł - up- 
Pierwszy z mich czyni zadość wy- 


czyzna jest aodolcza zderzą 
cym spojaa mieszka nędzaie i posiada 
zaledwie tyłe chleba i soli, żeby pod- 
trzymać istnienie, Żona jego musi sie 
dzieć w domu i pracować. Jest więc 
rzeczą żeby taka niewiasta 
pracowita odpowiadała tonem ostrym 
na uwagi męża, a jeśli ją biją, powin- 
na gryźć go i drapać, wydzierać mu 
brodę i czynić wszystko, co tyłko w 
jej mocy, żeby go doprowadzić do 
wściekłości A skoro gniew jego przei 
dzie wszelkie granice. powinna błagać 
sędziego o rozwód. 
Trzeci gatunek mężów, t. i. „hupul- 
hupla* nietylko nie posiada żadnych 
środków, ale nawet przyjaciół, Jeżeli 


żona takiego męża oddali Się od niego, 


na dziesięć dni i nocy, nie powinien 
jej pytać po powrocie, gdzie o 
a 


Jeżeli zaś wracałąc do domu. znajdzie 
drzwi zewnętrzne zamknięte, nie powi 
nien ani pukać, ani nawet myśłeć © 
wejściu, Gdyby działał przeciwnie, ż0 
na ma prawo żądać natychmiast roz- 
wodu. Gdyby żona nie była w kąpieli 
przez czas dłuższy, powinna zabrać 
mężowi, co się da, żeby miała czem 
kąpiel zapłacić. Jest również rzeczą 
konieczną, żeby biła się i kłóciła z mę 
żem conajmniej dwa razy dziennie, do 
póki nie otrzyma tego, czego żąda. 
Przypuszczamy, że Czytelniczki 
nasze nie zechcą przejąć się zasa- 
dami perskich dam haremowych i 
po przeczytaniu owych wyjątków 
traktatu powiedza sobie — a no, 


co kraj, to obyczai. 


PDRADAEKX Dla MATEK 


dak chromé zęby dzieci 


Pielęgnowanie zębów u dzieci kie. à 


należy do rzeczy łatwych. Zwłaszcza 


w młodszym wieku utrzymywanie ia- 
my ustnej w czystości nastręcza wic- 
le trudności. lm wcześniei jednak 
przyzwyczaimy ie do tego, tem z więk 
szym to będzie dla nich pożytkiem. 

Zęby, t. zw. mleczne trzeba ochra- 
miać od próchnicy, w razie potrzeby 
plombować i leczyć, gdyż one zara- 
żŻają uzębienie wtórne, tak iż po wy 
padnięciu spróchniałego ząbka młecz- 
nego często wyrzyna się odrazu zaka 
żony ząb stały. 

Najlepiej ustrzeżemy dziecinne 'zę- 
by, czyszcząc je wieczorem bardzo 
starannie. U paroletniego dziecka, gdy 
ie np. czekoladę (..do poduszki — b. 
niewskazane!), nazajutrz można odna- 
ieźć szczątki czekolady; u dzieci, któ- 
re jedzą mięso — mięsne włókna. 

Dziecko samo nie umie porządnie 
wyczyścić sobie zębów, — do 6-20, 
ba! 1 7-go roku wyjdzie to zębom na 
zdrowie, jeżeli mamusia iub sumienna 
wychowawczyni b. miękką szczotecz- 
ką i proszkiem czy pastą, 


przez lekarza — bo musi być absolnt- 


nie mieszkodliwa — dokona tej czynno 
ści co wieczora. od chwili wyrznięcia 
się pierwszych trzonowych zębów. 

Dziecko łatwo się przyzwyczaja do 
wypluwania wody i czyszczenia ze- 
hów, a dobre nawyki dzieciństwa pozo 
stają i na przyszłość. 


wskazaną -` 


AA 
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Karmiła dzieci za cenę swego ciała ... 


Od bezrobo 


ia--do przymusowej prostytucji 


Tragiczne dzieje robotniczej rodziny 


Poruszana przez nas Sprawa pra 


cy kobiet, zdanych «całkowicie na i 


taske i niełaskę swego szefa łączy 
się ściśle ze sprawą 

przymusowej prostytucji 
Ten objaw, niezm'ernie groźny dla 


społczeńistwa, narodził się ostatnio ` 


na twardym gruncie bezrobocia, a 
wyhodował go — głód i walka o 
byt swych najbliższych. 

Jest rzeczą ogómie znaną, że ko 
beta zdolna jest 
do _ jaknajdalej idących poświęceń, 
tam, gdzie grozi n'ebezpieczeństwo 
jej dzieciom 1 mężowi. Dawniej, 
gdy medza stawała u progu, kob'e- 
ta szła do jakiejkolwiek pracy, by- 
le odpędzić widmo głodu od drzwi. 
Dz $, co ma począć żona bezrobot- 
nego, skoro wszelkie próby znale- 
ziena zarobku pozostają daremne! 

Rozpacz doprowadza do otsatecz 
ność. płacz głodnych dzieci każe 
zapomnieć © wszystkiem; chłód i 
nędza ” idą w parze z moralno- 
ścią. W tajemnicy przed mężem 
kobieta idzie na ulicę i oto pierw- 
szy krok na śliskiej drodze już zro 
biony. Pierwszy krok %a drodze 
przymusowej prostyłacji... 


„Doprowadza te często do trage- 
dii, a nawet — do samobójstw. Oto 


dzieje pewnej u'eszczęśliwej ro- 
dziny z Ozorkowa, 
spisame wiernie przez informatora 
jednej z instytucii społecznych. 
„Rodzina składa sę ze czworga 
ludzi: oigiee Adam lał 32, żona je- 
go lat 28 i dizeci — 5-len'a dziew- 
czynka i 3-letni chłopczyk. Pra- 
cował sam, wiosna r, ub. fabryka 
szła bardzo źle. więc został zredu- 


kowany. Wkrótce potem wyeks-. 


mitowano ich z mieszkania; dopo- 
mogła im matka i wyuajął. dla. TO- 
dziny izdebkę. 

Mimo starań — pracy nigdzie do 
stać nie mógł, również i żonie tru- 
dno było o jakis zarobek. Wy- 
sprzedali wszystkie rzeczy: meble, 
odzież. 

poszły nawet obrączki ślubne, . 

drobnych im nie na. długo 
starczyło. Zuczęli jadać tylko raz 
dzienne, ọ zmierzchu kładli się 
spać, by... brzesnać głód! 


- Czwartek Dziś: Małgorzaty. 
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kariki z kalendarza 


z Kiopot maa 


Obiegła świat nowina przednia, 
Której przyklasnąć kaźdy gotów, 

Że stynny doktór Wieser 2 Wiednia 
Stwierdzii wplyw radu na idjotów, 
Mózg naświetlany u idjoty 

Pono odradza się odnowa, 

ł poprzez wszystkie zwoje, sploty 
Przebiega.myśl wyłącznie zdrowa, 
Wspaniały lek! Lecz chodzi 0 fo, 
‘Jak teraz z takim dojść do ladu, . 


Z nadejściem zimy stało się jesz- 
czę gorzej: wiatr zimny bulat po 
miesztoam, dzieci ustawicznie pła- 
katy z głodu, w sklepach, mimo 
próśb matki. : 
kredyt zamknięto już bezpowrotnie 
— bezrobotnym bez pieniędzy nie 

dajemy. 3 

Wówczas matka, w obawie, by 


| -dzieci nie pomarły z głodu, 


ANA na ina i A wd m Tiran nr ni wn io PO wzw A o nw w kd a nnn m 


poczęła sprzedawać się za pienią- 
rdze: = | 
oczywiście bez wiedzy męża. lm 


Zapamiętajcie 


Słlugus 
sam siebie 


„Ogólne oburzenie wywołało 
na Śląsku zachowanie sie dyrek | 
tora kopalni „Niemcy“ inż. Śnie 
gonią w związku z. ostatniemi 
aresztowaniami przedstawicieli 
kapitału niemieckiego na terenie 
Górnego Śląska. 

Aresztowanego dyrektora kon | 
cernu .„.Donnersmarcka" p. Vo- 


„Piast”-w Lędzinach, kopalni nałeżą- 
cej do ks. Pszczyńskiego, dochodzą 
nas alarmujące wieści o panujących 
tam stosunkach, które stoją w zwią- 
zku przyczynowym z faktem, że kie- 
rownikiem tej śkopalni jest inspektor 
Honisch, prezes miejscowego Volksbun 
du. Ponadto wszczął Fonisch. samo- 
wolnie, bez wiedzy i zgody władz gór 
niczych, rozbiórkę urządzeń wyciągo- 
wych kopalni, dążąc temsamem do jej 
zupełnego zniszczenia, podczas kiedy 
ostateczne jej losy nie znalazły dotąd 
rozstrzygnięcia. 


Od- nielicznej już załogi aa | 


X% 


W dniu 21 czerwca T. b. a: 


lit sę z domu rodziców w Król. 


Niszczycielska gospodarka 
-czy raczej sabotaż pana Honischa 


. możliwieme Honischowi 


_Antoś Zielonka - gdzie jesteś 


dalej, tem bardziej brnęła, tem głę- 
_biej na dno. sę staczała... Mężowi 
powiedziała, że sprząta u pewnej 
pami, która jej nieźle płaci za to. U- 
wierzył. 

Ale źli ludzie zaczęli szeptać po 
mieście o tem, z jakich to pieniędzy 
żyje P. 

Nie wierzył, ale — zaczął soraw 
|dzać i pewnego wieczoru 
złapał żonę w obieciach majstra 

fabrycznego. 

Jak omdfaty pagia na nios i 


sobie nazwisko: 


strul sie esencją oo 
Zmarł po kiku dniach, ; 
-A po iego śmierci mieszczęsna ko 
bieta nie miała inż sił zawrócić ze 
szlaku upodlenia. Oddała dzieci na 
wychowanie, płaci za nie, a sama 
— topi swój ból, swoją rozpacz, 
swoj hańbę — w alkoholu. Tak 
było w Ozorkowie. zk 
Czy w Warszawie i innych mid» 
stach polskich dzieje się inaczej? . 
Nistety — nie... 


inż, Sniego! 


niemieckich kapitalistów 
wykreślił z liczby Polaków 


gta. wskutek jego choroby mu- 
siano przesłuchać w mieszkaniu, 
gdzie stale czuwał posterunek - 
policji, Gdy władze śledcze zia- 
w.ły. się w mieszkaniu Vegta, 
znajdował się tam Śniegoń. Za- 
żądał on ad sędziego Śledczego, 
by przesłuchiwanie aresztowa- 
nego Vogta odbywało się w ię- 


Ponieważ postepowanie  Honischa 
jest wyraźnym sabotażem, zwróciła ` 
się rada zakłądowa do komisarza de- . 
mobilizacyjnego o interwencię i unje- 
niszczyciej- 
skiej gospodarki. 

' Należy przypuszczać, że faktem tym 
zajmą się powołane władze admini- 
stracyjne i Honischa unieszkodliwią. 
. Jak się w ostatniej chwili dowiadu- 
jemy, w sprawie kopalni szyb Piast 
zostąłą wyznaczona- konferencja na 
dzisiejszy czwartek 43 b. m. z udzia- 
łem przedstawiciełi dyrekcji kepalń $ 
ks. Pszczyńskiego i robotników. 


( 


t 
} 
1 
Się za naszem pośrednictwem do | 
wszystkich Czytelników z prośbą, 
by o miejscu pobytu ich syna — * 
jedynaka  zechcieli powiadomić 
mezwłocznie organa policji wzgl. 
donieśli bezpośrednio rodzicom 
pod wskazanym wyżej adresem, wW- 
Król. Hucie. y 

Dla informacii należy dodać, 
Antoś Zielonka był ostatnio Ri 
porterem „N. Czasu“, nosił ubram- 
ko granatowe, długie spodnie, Ko- 

szulę sportową w- paski, czapkę 
sportową i był boso. - 

Powyżej zamieszczamy podob'- 
znę zagińonego. 


Odłożone zawody 
pływachie. 


Zapowiedziane początkowo na dzień 
9 b. m. zawody pływackie. o -mistrzo- 
stwo, organizowane przez Cieszyński 


"otrzymać 1 zł. 30 gr. 


zyku niemieckim. Tymczasem 
sam aresztowany na własne ¿y= 
czenie zeznawał po polsku. Wi 
czasie zeznań dyr. Śniegoń po- 


nownie zwrócił uwagę sędziemu 


śledczemu, by przesłuchiwanie 


odbywało się w ięzyku niemiec= 


kim, przyczem sposób zwróce- 
nia się do sędziego śledczego i 
całe zachowanie sie dvr. 
gonia było tak wyzywające, że 


- siłą musiano go usunąć z lokalu. 


"Dyr. Śniegoń pociągnięty bęs 
dzie do odpowiedzialności sądo- 
wej za przeszkadzanie władzy, 


w urzędowaniu. oraz za niewła=- 


ściwe odezwanie sie do urzędni- 
ka w czasie spełniania przezeń 


funkcyj urzędowych. 


Jest to ten sam inż. Śniegofi, 


o którym pisaliśmy, że wytoczo 


no mu sprawe za miewłaściwe 
traktowan e delegacji robotni- 


| 200 robotnikom zarobków. 
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Śnie= - 


Nazywa się Śniegoń. Polskie - 


nazwisko! A co pod niem się kry, 


tie? Sługa niemieckich panów 
| gwałciciel ustawodawstwa pole 
i skiego w interesie kapitalistów, 
t niemieckich i kat polskich ro» 


botników. 


Wynagrodził go hojnie 


Międzyrzec. Biedny krawiec Szmuł - 


Goldsztejn nie należy do świetnych 
krawców, nigdy pewnie u Skwary nie 
pracował. Siedzi sobie przeto nasz 


Szmul i łata, lub nicuje ubrania od rana 


do wieczora, a z pracy swej zarabia za* 
ledwie na kartofle i sół do nich, bo. Da 
tiuszcze mu nie starczy... 


Jednego dnia przychodzi do niego 
pan buchalter B.j daje mu swe uŚranie 
do wyprasowania. za co Goldsztejn san 
Ohoczo zabiera 
Się nasz Szmu! do roboty. wyzładza 
rękawy i boki, a przy wywracaniu k:e= 


Aa znajduje paczkę banknotów w su | 


200 zł., a że nasz Szmul nigdy nie 
OZEJRKÓ nie pożąda biegnie co tchu do 
pana buchaltera j i omaat mu nienaruszo+ 
ne 200 zł, gi 


= = 


Ku 


Pan B. oczywista. rzecz wad 
chwali biednego Goldsztejna i wyna* 
gradza go „hojnie”, mianowicie zamiast 
zł. 30 gr. za wyprasowanie, daje nai 
całe 2 zł. (Z.), 


Okręgowy Źw. Pływacki zostały Zz 
powodu niepogody i niskiej tempera- ] 
tury wody — przesuniętę na dzień 30 ji 1 
. m, x 


Przekonać go, że jest idjotą, $ 
iin ma się poddać wplywom TAdu?.m 
IH T, Pudłowski, 


Zielonka, po którym zaginął wszel 
ki ślad. 


Je (3 maja 83) 13-letni Antoni 
Zrozpaczeni 


rodzice zwracają 


Sir. 


|= omaan 


Czwartek, 13 lipca 1933 r. 


Taiemnice toru Taiemnice toru wyścigowego 


TOWY PRZEMYT w 


Kosmali nie można było: obudzić z dtu- 
gotrwałego twardego snu. Musiał widocz- 


mnie zadać sobie przed snem znaczniejszą 


dawkę narkotyku i pod jego wpływem za- 
padł w taki bezwład, 
 Matrasz razem z Ritą długo targali go 


Zza ramiona, aż wreszcie otworzył oczy. 


-= — Czego chcecie ode mnie? — spytał 
nawpół sennie. 

— Niech pan wstaje, już jest czas mó- 
wiła Rita. 

— Na co jest czas? Co chcecie ode mnie? 

Matrasz przyjrzał się wważnie narkoma- 
nowi i znów w iego przygasłych oczach 
wyczytał głód morfiny, a co za tem idzie 


przytępienie i zobojętnienie na wszystkie 
prawy, które go otaczają. 


Kosmala, nie krępując się wcale obec- 
nością Rity, wstał z tapczanu w samej bie- 
liźnie i zaczął nerwowo przetrząsać kie- 


szenie Ww swej marynarce. 


Znalazł wreszcie szpryczkę, obejrzał ją 
pod światło i po chwili na ree, pokrytej 
licznemi .centkami od nakłuć. ukazał się 
jeszcze jeden czerwony pumkcik. 

Dokonawszy zabiegu Kosmala znów 
bezwładnie przewrócił się na kozetkę, 0- 
czy zakrył rękami i nie przemówiwszy do 
mikogo ani słowa, zapadł w półsen. 

Matrasz niepokoił się, raz po raz pa- 
trzał na zegarek. Czas uciekał szybko, a 
tymczasem Kosmala był zupełnie nie przy- 
gotowany do udziału w wyprawie. 

Pozostawiono go własnemu losowi je- 


szcze przez kwadrans, następnie znięcier- 


> wziąć ze sobą „towaru”, 


pliwiony żokiej podszedł doń i z całej siły 
potrząsnął jego ramieniem. Kosmala usiadł 


na łóżku i jak gdyby czyniąc. Matraszowi X 
; wymówikę, odezwał się: 


— Dlaczego budzi mnie pan tak Ew 
wnie? 
— Bo już czas na nas. 


— Dobrze, za kilka minut będę gotowy. 
Pan ma już cały plan działania. 

Teraz widać ZE że zdaje sobie spra- 
wę ze wszystkiego... 
_— Oczywiście, opowiem go panu po 
drodze. Niech pan tylko nie zapomni 


x 


"Po kwadransie obaj opuszczali mieszka- 


x mi e` Rity. . x SĘ 


Ona także chciała uczestniczyć w tem 
nocnem przedsięwzięciu, ale nie wiedziała, 


jak to zrobić. Na wszelki wypadek przy- 
szykowała sobie ciemny płaszcz oraz gę- 
stą woalkę na twarz, nie Chciała bowiem, 
aby ią poznano. SZA 


Na ulicy Matrasz i Kosmala wsiedli w 


$ ; dorożkę. Tak życzył sobie Kosmala, któ- ` 
Ty, jak mówił, chciał łyknąć świeżego po- 


wietrza -przed SR go niewygodną . 


podróżą w wozie z sianem. 

Jechali przez Al. Ujazdowskie. Ma 2 
szczegółowo wtajemniczał Kosmalę we 
wszystkie tajniki swego zawodu. 

Kosmala miał w kieszeni blaszane pudeł- 
ko z parafinowemi kulkami. raz po raz 
wyimował je, otwierał i sprawdzał twar- 
dość tłuszczowej powłoki narkotyku. Był 
zadowolony z siebie. Widocznie wszystko 
szło po jego myśli. 

Koło ulicy Koszykowej przezorny Ma- 
trasz nie chcąc, ażeby dorożkarz wiedział 
skąd i dokąd jadą, postanowił przesiąść 
się do taksówki. Odeszli kilka kroków 
i dopiero wzięli ze stacji samochód. Te- 
raz już kazali jechać prosto na szosę bel- 
wederską i to nawet dość prędko. Zbliża- 
ła się już bowiem godz. 2-ga w nocy i 0 
tej porze należało się spodziewać przyja- 
adu do Warszawy furmanów z sianem. 

Samochód zatrzymał się przed samą 
Knajpą. Mieściła się ona w obskurnym 
domku nawpół wrosłym w ziemie. 

Wódkę sprzedawano tam nielegalnie, ale 
niemniej była ona tam głównym produk= 
tem sprzedaży. Okiennice knajpy były za- 
mknięte, drzwi tylko nieco uchylone tak, 
że wtajemniczeni wiedzieli, iż lokal jesz- 
cze jest czynny. Dla ludzi obcych panowa- 
ła tam głucha, niczem niezmącona cisza. 

Nocne powietrze orzeźwiło  Matrasza, 
ale Kosmala zato drżał z zimna i szczękał 
zębami. 

Wreszcie w oddali na szosie zamigotały 
światełka jadących wozów. 

— Zdaje się, że to nasi — ear Ma- 


trasz. 
— Wozy. bliżaty się- Sba: Zdaleka wy- 
glądaty, jak wielkie furgony meblowe, tak 


wysoko były naładowane. Na szczęście 


siano nie było przykryte plandekami, wi- 


docznie nie przewidywano złej pogody. 


— Teraz ja wejdę do knaipy — mówił 
Matrasz — będę starał się zabawić ich tam 
jaknajdłużej, a pan tymczasem weidzie do 
któregokolwiek wozu i najlepiej wciśnie 
się w siano. Na torze już ja sam pana znaj- 
dę i poprowadzę do stajni. 

Kosmala aczkolwiek zupełnie widocznie 
bał się wykonania tego planu, musiał się 


zgodzić. Było już 'zapóźno, a zresztą nę 


ciło go wysokie honorarium, jakie Rita o- 
fiarowała mu za dobrze wypełnione pole- 


` cenie. 


Furmani Soniai kolejki za koleiką i ja- 
koś nie zbierali się do wyjścia. 

- Matrasz, który dwa razy już wychodził 
z knajpy, ażeby zobaczyć, co robi Kosma- 
la, z zadowoleniem stwierdził. iż student 
wcisnął się w Siano, dość luźno na wozie 
ułożone i zanewnii PE miejsce Bez 


JANA 


ne i wygodne. Postój przed knajpą trwał 
blisko godzinę i wreszcie furmani z weso- 
łemi okrzykami ruszyli naprzód w drogę. 

Matrasz ruszył przodem i napotkawszy 
w Al. Ujazdowskich pustą taksówkę, ka- 
zał się natychmiast wieść do bramy sta- 
iennńej toru wyścigowego. 

Wszystko było tak, jak być powinno. 

Dozorca bramy ledwie już stał na no- 
gach i klął na czem świat stoi dostawców 
siana i słomy, dla których musiał przez ca- 
tą noc bez przerwy czuwać przy bramie. 

W stajni obaj dyżurni spali snem kamien- 
nym już od popołudnia i nie zanosiło się 
na to, ażeby mogli być przebudzeni. Gdy 
obchodził boksy witany parskaniami ko- 
ni, uczuł nagle czyjąś rękę. na swem ra- 
mieniu. 

Wzdrygnął się % odwrócił raptownie,- 

Przed nim stała Rita. Ciemny płaszcz, 


ciemny kapelusz, ` ciemne pantofle. jednem 


słowem ciemny strój, którego nigdy nie 
używała, dziwnie harmonizował z ciemno- 
ścią bezksiężycowej nocy. 

== To ja... — szepnęła. — Przyszłam, 
ażeby sama zobaczyć, co się tu dzieje. 

— Byle ci dwaj się nie obudzili. to bę- 
dzie wszystko dobrze. 

— Pomyślałam i o tem. 

Z temi słowy wyjęła z torebki flakonik 
i dała Matraszowi powąchać. Słodko- 
mdławy zapach zdradził mu odrazu za- 
wartość buteleczki. Był to chloroform. Rita 
podeszła na palcach do ławy, na której 
spali obok siebie obaj chłopcy, wyjęła 
chusteczkę, skropiła ją obficie- chlorofor- 
mem i zarzuciła na twarz jednemu z chłop- SĘ 
ców. Przez chwilę pierś jego zafalowała, 
a następnie odech jego stał się równy i głę- 
boki. í ; 

Tak samo postąpiła z drugim. Teraz już 
mogli mówić swobodnie. Byli bezpieczni. 
W tym momencie wiechały na podwórze 
stajenne wozy z Sianem. Zatrzymałty się 
przed wagą, a woźnige dyskutowali coś z 
dozorcą nocnym. 

W tym momencie do wòzu z sianem 


podszedł Matrasz i pomógł Kosmali wy- > > 
, dostać się z jego ukrycia. Kilkoma skoka- 


mi Kosmala znalazł się w staini. 
grzebał coś w kieszeni, wyiął szpryczkę = 


i rzekł do Matrasza: — 3 


— Uważaj pan, ZDR ZE jest- polna 
Teraz trzeba: tylko ukosem wbić ją mocno 
w tylne, prawe udo konia, a potem DOWO- 
li wciskać płyn. Nie odrazu. bo powstanie 
góla i odrazu wszystko się wyda. -- ASZE 

Matrasz wszedł do boksu. zwierzę,*któ- 
re go dobrze znało, stało nadal spokojnie, 

Potwomy plan był rozpoczęty: z 


Dalszy ciag jutro. e = 
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Krwawe zajścia w fabry 
Pobicie majstra i robośników 
2 trupy, czterech robotników rannych, kilkunastu policjantów kontuzjowany 


' polska Agencia Telegraficzna | 
| ników pracujących, znęcając się 


urzędowo donosi: 

-W dniu 10 b. m. do będącej w 
ruchu fabryki włókienniczej Am- 
durskiego w Pieszczanikach w 
woj. białostockiem wtargnęła 
grupa robotników  zamiejsco- 


wych, domagając się unierucho- | 


mienia fabryki mimo zawartej 
przed niedawnym czasem Hmo- 


wy zbiorawej między przemy- | 
slowcami a związkami robotni- | 


czemi. * 


ccc | 


Prośba o... redukcję 


z dyrekcji Eminencji. 


_ Do kom'sarza demobilizacyjne- 
go wpłynął wniosek dyrekcji ko- 
paini „Eminencja* w Debie pod 
Katowicami o zezwo!emie na Te- 
dukcie 400 robotników. 
Konferencja stron odbędzie sę 
w tej sprawie w piątek 14 b. m. 
e Sa A i „AA 


Na gorącym uczynku... 


Ubiegłej nocy matknąt się patrol po- 
licii E komisariatu w Krót Hucie na 
dwu osobników, którzy wytrychami 
próbowali się dostać do składu piekar 
skiego Nowary przy ul. Kościuszki 4. 
~ Rabusie na widok granatowych mun- 
durów rzucili się do ucieczki, zostali jed 
nak w czasie pościgu ijęci i osadzeni 
w areszcie. ` 


=- Zatrzymani okazali się znanymi po- f 


fcii rycerzami wytrzycha: Jan Ce- 
` dzich (Mielęckiego 38) oraz Emil Ha- 
dam (Mielęckie: 38), który przed kil- 
koma zaledwie iani mi opuścił więzienie 


karne w Rawiczu, gdzie odcierpiał ka- 


rę 5-letn. więzienia za napad bandycki. 
Chociaż nie wowiodło się  rabusiom 
włamanie, staną przed obliczem sędzie 


| raj w komisarza 


Napastnicy pobili ciężko robot 


nad nimi, specjalnie zaś nad maj- 


strem Stankiewiczem. 


Przybyła na miejsce policja 


rozproszyła napastników, aresz- 


tując prowodyrów, poczem pra- 

cę w fabryce nadal podjęto. 
Podobne zajścia (na tle ziau- 

szania robotników do strajku) po 


X aaa g 


NOWY CZAS Czwartek; 13 Jipea 1933 r. 


skiem Supraślu. 

| Część robotników usiłowała 
| przytem urządzić nielegalną Œe- 
| menstrację. Mimo wezwania 


| wtórzyły się tegoż dnia w pobli- 


| przedstawiciela starostwa tlum | 


aie rozszedł się, obrzucaijąc pJ- 
licię kamieniami, przyczem pa- 
dły strzały rewolwerowe. Poli- 
cia oddała salwę ostrzegawcza. 


Stosuneczki w hucie Pawła 
spowodowały interwencję Komisarza 
demobilizacyjnego 


W związku z poruszonemi przez na- 
sze pismo niesłychanemi stosunkami w 
hucie Pawła w Żorach, gdzie z po* 


| awałceniem obowiązujących na Śląs- 


ku przepisów, dokonuje się samowol- 
nie obniżki płac, interweniował wczo- 
demobil. sekretarz 
Związku Zawodowego  metalowców, 
Baidur, który równocześnie wnióst © 
unieważnienie wyniówienia pracy prze 
wodniczącemu rady załogowej Papie- 
rokowi, co stoi w rażąceł sprzeczno- 


FÆ 


| ści z przepisami © radach: zakłado- 
wych. 

Jak nas informują, przez zwolnienie 
z pracy Papieroka chciała dyrekcja 
huty wywrzeć presię na robotnikach. 
Postępowanie to wywołało jednak 
wręcz przeciwny skutek. _ 

Celem radykalnego uzdrowienia sto 
sunków w hucie Pawła, wyznaczył ko 
misarz demobilizacyjny na poniedzia- 
łek wspólną konferencię. 
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Czy jest wdzięczność? 


Śmiemy twierdzić, że niema. 
Przynajmniej na tym padole łez, 


|zamyszkałym przez ludzi, uczucie 


takie zdaje się me istnieć. ż 
O tem mógłby nam coś powie- 
dzieć p. Józef Rychter z Kró! Hu- 


' ty (Podgórna 30), który litniąc sę 
nad jakimś bezdomnym włóczęgą . 
rzek. 16-leinim Móchałem Skobo-- 


dzińskim z Ostrołęki, przyjął go na 
mieszkate, ubrał, makarmił i dał 
zajęcie. 


Ale. młdociany tramp nie był 


snać tem. zachwycony, a że „fa- 
turą ciągnie wilka do lasu“ wolał 
pędzić dotychczasowy, n'epewny 
tryb życia niż zakosztować spoko- 
ju przy cieple, wprawdzie nie wła- 
snego ale domowego ogniska, 
Korzystajac z chwilowej nieobec 
"ności swego dobroczyńcy młodo- 
ciany włóczęga skradł skrzynkę 


bananów. portrronetkę z 30 zł., bu 


ciki oraz bieliznę p. Rychtera i dał 
NUTA... 


RE OO ZNASZ YE ZLY 


po której tłum rozproszył się. * 
W wyniku strzelaniny jedna 
osoba została zabita, a pięć od- 


niosło rany (jedna z nich w na< 


stępstwie zmarła). 
Z pośród policjantów kilkuna= 
stu odniosło rany i kontuzje. i 
Spokój w pełni został przy< 


wrócony. ` $ 
Na miejsce zajścia przybyli 
przedstawiciele władz  sądo= 


wych i administracyjnych, ce+ 

lem przeprowadzenia szczegóła< 

wego Śledztwa. 
GRO Ć 


Tajemnicze zniknięcie 
urzędnika z Król. Huty 


Wśród niezwykłych * okoliczności 
znikł 44-letni Karol Cichoń, wrzędnik 
huty Królewskiej, zamieszkały przy uł. 
Rejtana 3 w Król. Hucie. Cichoń wy- 
szedł z domu jeszcze w dniu 7 b. me 
do biura i odtąd wszelki ślad po nint 
zaginął. 4 

Ponieważ Cichoń cierpiał na epilep= 
się, nie jest wykluczone. iż uległ nies 
szczęśliwemu wypadkowi. s 

Rodzina za naszem pośrednictwem 
prosi 0 udzielenie wiadomości © zagts 
niony, 

3E(: 


Rabusię w maciejówkach 


Z Tarnowskich Gór donosi (R): “1 
Wczoraj nad ranem włamali się niew 
znani sprawcy przez niedomknięte © 
kno do mieszkania Franciszka Marćin= 
kowskiego budowniczego w Tarn. Gó- 
rach, spłoszeni jednak przez stróża Noe 
nego ratowali się ucieczką. ż 
Według opisu stróża sprawcy musielè 
pochodzić z pow. częstochowskiego, 
bowiem mieli na głowach maciejówkt 
granatowe, noszone przez mieszkafie 
ców b. Kongresówki oraz w wysokich 
butach. i 8 i 
Pościg Za amatorami cudzej własnow 


W. Fernandez Flores 


Dlaczego mąż cie zdrada? 


- Gdybym miał wyliczyć państwu wszy- 
 stkie detale naszego pożycia. ujawniające 
coraz wyraźniej otchłań, dzielącą nasz 
świat duchowy, nie skończyłbym chyba 
nigdy mega opowiadania. Nie mogę jed- 


nak pominąć milezeniem zdarzenia, które 


mnie szczególnie dotknęło. 

Nie twierdzę oczywiście, że wierzę w 
Sny... jednak w niektórych wvpadkach... 
powiedziałbym, że znam osoby, które... 
słowem nie możma twierdzić kategorycz- 
nie, jakoby sny prorocze nie istniałv. Prze- 
cież w Biblii już można znaleźć liczne do- 
mody. a Biblja, ta zawsze Biblia! Pewnej 
nocy śniły mi się psy. Uważałem sen za: 


dobry omen | w czasie Śniadania powie-- 


działem do Paulinv: C= 
— Kupię dziś bilet na loterię. bo widzia 
łem we Śnie wspaniałego psa. R 
Ona milczała. zatopiona w swvch my- 
ślach. A ja. przypominając sobie szczegó- 
ły tego snu, dodałem śmiejąc sie: 
— Į ty Śniłaś mi sie także. 
To ją zainteresowało. 
, — Opowiedz mi ten sen. może uda mi 


się go odcyfrować. 
kładnie? 

-Owszem pamiętałem dokładnie. Zresztą 
sen nie był skomplikowany, przeciwnie 
tak dziecinny, że nie warto go było opo- 
wiadać. Śniło mi się. że Paulina znaido- 
wała sę w naszym majątku i że zobaczy- 
łem jak zrywała i jadła z wielkim sma> 


kiem wspaniałe gruszki. Sok owoców - 


spływał z łakomych warg. „Masz“ — po- 
wiedziała do mnie, ofiarowując i mnie gru- 
szkę. Ale ja, nie wiem czemu. odmówiłem 


ʻi zganiłem ją za łakomstwo. W tej wła- 


Śnie chwili. gdy jej zadowolenie. a môj 
gniew doszły do zenitu, zjawił sie, depcąc 
w biegu trawniki. nasz wielki pies zwany 
Wiernvm. Pies rzucił się gwałtownie na 
Paulinę. „Wierny to ja. nie poznajesz 
mnie?* — wołała Paulina, ale pies nie słu- 
chał i zaczął kąsać ją po nogach. Paulina 
musiała wreszcie rzucić owoce i uciec. U- 
ciekając. spoglądała na mnie błazalnie. ale 
ja coraz gniewniejszy wałałem: ..Słusznie 
ci się to należy! Bardzo słusznie! Trzeba 
było zostawić gruszki w spokoju!". 
. — Widzisz co za głumi sen! — powie- 
działem skończywszy ©bowiadanie. Ale 
Paulina zastanawiała sie- £ 

— Czy rozmawiałeś wczoraj z kimś 0 
psach? j AE 

— Nie. z nikim, 


i Trampa poszuknie ; policja. 


Pamiętasz go do-_ 


ści pozostał dotąd bez wyniku. ii 


— Czy widziałeś ostatnio jakiego psa: 
który zrobił na tobie silne wrażenie?. 

— Nie. A 

— Postaraj się uprzytomnić sobie... 

— Nie, napewno nie. 

Żona patrzyła na mnie w milezeniu. Nas 
gle zawołała wesoło: s 

— Aha! 

EA WYD CA RZ: 

— Nic. to żart. 

— Powiedz! 7 

— Rozmawiałeś w klubie z Urabainema 

Urabain był to uczony. którego żona i ja 


stale porównywaliśmy do psa Chińczyka, 


miał bowiem dziwnie nieregularne rysy i 
kudłate włosy, które jak i broda otaczały 
całą jego twarz. Uczony ten kilkakrotnie 
surowo skrytykował w. prasie fachowe 
prace Pauliny. 


Żona zastanawiała sie przez chwilę 
czem rzekła: 

— Już wiem! 

— Co zapytałem zaciekawiony. 

Spojrzała na mnie dość nieche 
wzrokiem. . SE 


1 


twój nie ma nic wspólnego z loteria. 
— Chciałbym wiedzieć... 


"Dalszy ciąę jutro. 


kach 


d 


myat 
— Nic. Nie Kupuj biletu na loterię, sem 


Nowy Czas 


-imponująca praca letnia harcerzy polskich 


do wszechświatowego Jamboree 


Przygotowania 


Jak co roki, tak i w bieżące wa- 
kacie harcerstwo polskie- podjęto 
ma szroką skalę -akcję obozową. 
Mało kto z pośród społeczeństwa 

- zdaje sobie sprawę z ogromu wy- 
siłków, jakie harcerstwo. podeimu- 
je, aby mimo ogólnego- kryzysu i 
przygnębienia, które odbija się sil- 

Ę mie na młodzieży, zwłaszcza bied- 

=.  mijszych warstw, przeprowadzić 

- Swe plany akcji obozowej, tak 0- 

SE czekiwanej przez młodzież. 

7 : Wartości obozu harcerskiego 
pod każdym względem są olbrzy- 
mie. Obóz choćby najskromniejszy 

je n'czem miezasiąp' ‘ona sposob- 
NOŚĆ pobytu ma świeżem powietrzu 
i słońcu, w dobrych warunkach 
zdrowotnych, wyrywa młodzież z 
pod wpływu przerąfinowanej kul- 
tury i zgiełku miast; daje możność 
zupełnego wypoczynki. nerwowe- 
g0; zbf'ża młodzież do przyrody, a 
tem samem pozwala EOR 
wszystkie bezcenne wartości jej 
` dobroczynnego oddziaływania; 
wyrabia młodzież fizycznie i du- 
chowo. wykluczajac wszelkie po- 
stronie i nie pożądane wpływy 0- 
toczen a, Których w życiu codzien- 

— nym nie możemy skontrolować i 

-pozwala kierownikowi obozu wy- 

"tworzyć atmosferę sprzyjającą wy 
rab'aniu cnót społecznych, obóz 
bowiem stwarza warunki, w któ- 
rych, jak powiedział twórca skau- 

_ tingn Gen. Baden - Powell, chto- 
piec chce i może czynić dobrze. 

„ Trudno w ciasnych ramach ar- 
tykutu dostatecznie wykaząć zna- 
czenie obozów i kolonij  harcer- 
skich. stwierdzić tylko trzeba, że 
obozy te wywierają wszechstron- 
ny i b! ogosławiony w swych skut- 


DINOL e 
PROSZEK 
_ Opatentowane niezawodne Środki 


Od potu 


_Płyn — przy poceniu pach I rąk. 
Proszek — przy poceniu nóg. 
Usuwa pot I niemifa jego woń 
ke po- -olerwszem użyciu. 


"Podatki | tuchalterja 


“Wszelk "ch laformach w sprawach po- 
datkowvch 4. buchalteryjnych udziela 
itynowany fachowiec b. naczelnik 
. urzędu skarbowego 


JAN SIMINIAK 


_  - Katowice pi. Wolności 9 III p tel. 25-77 
A a Abonentom „Nowego Cza- 
za okazaniem ważnego kwitu abo- 
flamentowega porady bezinteresownie. 
amieiscowym listownie za nadesła- 
-niem onisu. sprawy ! znaczka -poczto- 
SSRĘR wego na ndnowiedź 


Samochód „osobowy 
F © R D 

> *zamienmy na * Sz | 

noce z a espi : 

Zgłoszenia pisemne do Adm. | 

oN- Czasu“ nod „Ford® - | 


zz a 


| pa a NE ~e 


snecialne zł 150 


MENES 


ABONAMENT m'ectecznie w adm: mistracji 


kach wpływ. Wrażliwość na po- 
trzeby bliźnich, chęć i umiejętność 
przychodzenia im z pomocą; ko- 
leżeńskość, solidarność, poczucie 
własnej odpowiedzialności i siły; 
umiejętność —< organizowania życia 
zb:orowego, pogłębienie uczuć re- 
ligiimych i narodowych — oto isto- 
tne cechy obywatela kształcone w 
dobrze zorganizowanych i prowa- 
dzonych obozach harcerskich. 
Wszystko to oparte na głębokiej i- 
deologii prawa harcerskiego, któ- 
rej ostatecznym celem jest Bóg i 
Ojczyzna. 


Matka Przyroda zbliża do Boga, 
a krajoznawstwo, poznanie Ojczy- 
zny wiedzie do Jej umiłowania. 


Akcja letnia harcerstwa zato- 
czyła w bieżące lato zdum'ewają- 
ce istotnie. kręgi. Prócz przeszło 
1000-ca (tysiąca) obozów organi- 
zowanych w całej Polsce przez 
poszczególne drużyny i hufce har- 
cerskie, w których bierze udział 
ponad 30 tysięcy młodzieży, wła- 
dze Związku Harcerstwa. Polskie- 
go zorganizowały przy pomocy 
Min. W. R. i O. P.-9 specjalnych 
kursów harc. dla nauczycieli nie 
harcerzy, ponad 50 kursów instruk 
torskich męskich i 30 żeńskich, kil- 
ka obozów starszo - harcerskich, 
kilka kursów i obozów morskich i 
żeglarskich. Prócz tego odbędzie 
się kilka harcerskich obozów pw. i 
wi., tak męskich. jak i żeńskich, Na 
Kresy Wschodnie w gościnę Kor- 
pusu Ochrony Pogranicza wyje- 
chato 60 obozów į na Huculszczy= 

| znę 12-cie. 


W sierpniu 1500 harcerzy weż- 


mie udział we Wszechświatowym 


Zlocie Skautów na Węgrzech, któ- 
ry. O: REZ E R 


„próbnym całej polskiej reprezen- 
tacji pod Nowym Sęczem, Harcer- 
ki organizują w tym czasie na Bu- 
czu obóz dla harcmistrzyń i mię- 
dzyfiarodowy kurs, w którym we- 
zmą udział skautki z Czechosło- 
wacji, Francji, Belgii i Holandii. W 
międzyczasie w drodze powrotnej 
ze Zlotu na Wegrzech 300 harce- 
rzy przemaszeruje grupami przez 
Orawę i Spisz czeski niosąc tam- 
tejszym Polakom polskie słowo i 
pozdrowienia z ojczyzny. 


W dniu 16-go Sierpnia na przy- 
witanie twórcy skautingu Gen. Ba 
den - Powella, który wraz z wy- 
cieczką 600 instruktorów į instruk- 
torek angielskich przybywa na ie- 
den dzień do Gdyni ziedzie z całej 
Polski mnóstwo harcerek į harce- 
rzy, aby zadokumentować swe u- 


oe 13 lipca 1933 r. 


czucia dla „Dziadka”, jak skauci ca 
łego Świata nazywają 76-cioletnie-- 


go generała. 


Nowością w tegorocznej akcii 
letniej harcerstwa jest obóz dla 
kleryków przeprowadzony w ma- 


lowniczei okolicy Piwnicznej koło 


Nowego Sącza przez naczelnego 
kapelana harcerstwa Ks. kanonika 
harcmistrza Marjana Łuzara, je- 


dnego z najwybit DEE AJ 


torów harcerstwa. 


Mimo całego ogromii moczyień 
w kraju harcerstwo zdobyło się je 
szcze na wysłanie 17 instruktorów 
zagranicę, aby tam poprowadzili 
kursy imstruktorske i obozy do- 
Skonale rozwiiającego się harcer- 
stwa wśród naszych wychodźców. 

Oto jak wygląda w najogólniej- 
szym zarysie „harcerstwo, które 
wykazuje coraz to większą Ży Wo- 
tość i rozwój. 


Jacek W nięk. 


Za zatrudnianie obcokrajowców 
dwa wyroki sądowe 


Sąd grodzki w Katowicach roż- 


 patrywał wczoraj sprawę na mo- 


e| GY: ustawy o ochronie rynku pra- 
| Cv, "która mówi w jakich wypad- | 
| kach-i w jakich warunkach wolno | 


zatrudniać obcokrajowców w Pol- 
sce. 


Za. nieprzestrzeganie tej ustawy 
zostali skazani wczoraj Herman 


Binder, Eng'ebert Lamia, i Jerzy 


Na Wystaw.e Światowej w Chicago 


prasę polską całego świata reprezentuże 


Toszko "na grzywnę w a 
|-220 zł. i- kosztow. postępowania Są- 
dowego. : 


Ponieważ ustaw: ta nie jest na- 
ogół znana. wyrok tek może po- 
służy jako ostrzeżenie dla innych 
przeds’ ęb'orstw., którzy zatruda- 
ią dotąd sty niekrajowe. mimo sad 
miaru bezrobotnych w Polsce. 


|KSTEGARNIA KRAJOWA 


" A.S. WĘGRZYN 
-1134 Miiwaukee Ave — Chicago, Hit, 


A Pośredniczy w nabywamy wszelkich wydawnictw polskich iin w: Stanach 
Ziednoczonych i przyjmuje prenumeratę ta nzzysÓję aeg polskie całego 


= świata, 
Ksiegarnia Krajowa A, S. Wegrzyna, jedna 


Z Wiech polsk ch w 


Ameryce. posiada najlepiej zaopatrzony skład zarówno we wszelkie wy 


© NY OGŁOSZPEN: ` Cata strona w Seksa te zł 500- Dói strony zi- 
drobne 15 415879 74 WVA? 


reklamy AA er 


edaktor: 


Józeť Ksrażek 


dawnictwa. jak i przybory piśmieniie, galanterie szklana 
-nicze i prowadzi wypożyczalnie ks'ażek. 


wz szamlefscowy 
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07% zagranica zł 


W «edr'ele | sdn: 


x 


| P. Piotr Janv: agent. aN. CZE. X Nakto 


Nr. 191. 


Uięcie hitlerowca 

Opodal przejścia granicznego w 
Brzezinach śl. przekroczył granicę z 
Niemiec do Polski umuniurowany hi- <- 
tlerowiec, jak się okazało Emit Ptok z 
Raciborza. 

Ponieważ jest to jaskrawy. wypadek 
naruszenia granicy polskiej, przeto ħi- z 
tlerowca uięto i odstawiono do staroe 
stwa w Świętochłowicach, skąd powęż =~ 
drował do więzienia sądowego w Król. : 
Hucie. e, 


Z ROCK 


Piekło comowe 


Mieszkańcy: domu nr. 7 przy ul, Pia- 
skowej w Świętochłowicach są często 
świadkami niesamowitych burd, których - 
sprawcą jest Wincenty Mrózek, . = 4 

Niespokojny ten obywatel czuje wi- =*= 
docznie wyjątkową niechęć do swego. - 
sąsiada Wiktora Bo, Z którym „a: 
często się rozprawia. > Z 

'Onegdaj przybrał satak“ Mrózka nie- 
samowite wprost rozmiary, a nawét za- 
kończył się pobiciem spokojnego niby 
Hiob Kocura. 

Epilog tych zajść znałdzie się przed ; 
kratkami sądowemi. 


zet 


Drobne za słowo 15 gr. poSZU- 


kuijący pracy 5 gr.. wolne posa- 
dy — bezpłatnie dla wszystkich, 
z wyłączeniem ogł. o poszukiwa=. 
niu agentów na prowizię. Abonen- 
ci maią prawo do iednezo ogłosze- 
nia miesiecznie — bezpłatnie, 


ŻEGIESTÓW NAD POPRADEM 
pierwszorzędny pensjonat „PO- 
PRAD“ poleca pokoje z cało- 
dziennem urzymaniem (4 posiłki) 
ńa lipiec po Zł. 5 od osoby dzien- 
nie. Piękne położenie — Dużo 
słońca. — Własna plaża popra-- 
dowa. —. Ogród — sad. — Jde- 
alny wypoczynek spokój — 
najlepsze towarzystwo. fi- 
formacji udziela I zgłoszenia przyj- 
muje „Nowy Czas” Katowice, 
Mieleckiego 5 telefon 29-48 


ŻEGIESTÓW : ZDRÓJ KOMFORTO 
WY PENSJONT „ŻORLINA”. Pauliwy  .. 
„ Bieleckiej poleca piekne. słoneczne pos = 
| koje w dwu cudownle 1 RC ; 
skim położonych i 2 
rzędna kuchnia, (4 posiłki  dzienałe 
własny basen kąpielowy z bież. - 
samochód do tur wycieczkowych w 
kolice i Wysokie Tatry, Na lipiec zę 
ny znacznie zmiżone. informacie 
zgłoszenia: Katowice. telefon 21-06. 

LEKCJE -I KONWERSACJI Francus: 
kiego i polskiego udziela wybitnie inte- 
ligentna siła. Zgłoszenia” pisemtue do 
„N. Czasu“ pod ..Konwersacia”, 


wa 


3 


 POMIESZKANIE. składające się z po 3 
natychmiast Si 


. 


kolu, kuchni i 
poszukiwane, Zgłoszenia do „Nowego 
Cząsi* nod Mieszkanie". 

DOMEK 4-POKOJOWY ze składem z 
odpowiednim dla każdego przedsiębior 
„w mieiscowośçi wycieczkowej 
w pow. tarnogórskim korzystnie do 
sprzedania. Zgłoszenia E informacje; 


komórki 


| ślaskie ul. Główna 4- 


j 


oraz zioła lecz: | 


m 


_agłoszenfowema 


"276: 1 mm w'ersz |lamowy onisowe zł 2,50 
"śadareczne 25 nrar 


BECO Nr IMoAO 2555 


PRAGNIESZ nabyć NE RO ipoe 
szukuiesz? mieszkanła. pożyczki, posa- 
dy lub pracy zgubiłeś dokumenty dub 
cenne przedmioty clcesz sie ożenić 
luh wyjść zamaż — dal ogłoszenie w 
Nowym Czasie“ Dzieki oośrednictwu 
w „Nowym Czasie“ 
wiele jnż osób uzyskało to. czego prag 
neło Maty wydatek na drobne ogto: 
szenie opłaca: sie sowicie. Słowa 15 
gr. dla poszukulacych pracy 5 gr. 


Totes 


